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Niemcy a Polska.
Stosunki niemiecko-polskie w chwili

obecnej. Widoki na przyszłość: nie­
bezpieczeństwa gospodarcze i polity­
czne. Roszczenia szowinistów nie­
mieckich. Heca antypolska w Niem­

czech.

(Od własnego korespondenta berlińskiego.)

Berlin, w marcu.

Po pięciu niemal latach wojny go­
spodarczej niemiecko-polskiej podpi­
sali się delegaci obu państw począt-
kowemi literami swoich imion i na­
zwisk pod zwanym ,,małym” trakta­
tem handlowym. Wojna gospodar­
cza — powiedzmy to sobie dzisiaj zu­
pełnie otwarcie — m iała na celu —

przynajmniej w pierwszych latach jej
istnienia — zniszczenie gospodarcze
Polski, Rzeczywiście wpłynęła ona

w dużej mierze na załamanie się zło­
tego w roku 1925i tylko dzięki samo­
wystarczalności rolniczej Polski oraz

daleko idącym ograniczeniom całej
ludności nie doprowadziła do tych
rezultatów, na jakie w Berlinie cze­
kano. Przez długie lata przewodził
delegacji niemieckiej człowiek, który
przed paroma dniami głosował prze­
ciw umowie wyrównawczej, chociaż

większość jego p artji dąży niby do

porozumienia się z Polską,. Dwuzna­
czna rola dr. Andrzeja Hermesa, je­
go tu bowiem mamy na myśli, słu­
żyć ma tylko przykładem, po czyjej
stronie rzucano kłody na drogę ku

ugodzie... A gdy minister spraw za­
granicznych Rzeszy, dr. Curtius, po­
wołał się na przyrzeczenia polskie,
dotyczące mniejszości niemieckiej w

granicach Rzeczypospolitej, odpowie­
dzią był mu szyderczy śmiech na ła­
wach nacjonalistów i okrzyk hrabie­
go Westarpa, mniej więcej w tym
sensie: I wy wierzycie polskim za­
pewnieniom!

Korespondent Wasz, który od sze­
regu lat przebywa w Niemczech, nie

ulega w chwili zawarcia Traktatu
żadnemu nadmiernemu pesymizmo­
wi i jako Polak, ale i Europejczyk,
życzyłby nam wszystkim pokojo­
wych. przyjaznych i dobrych stosun­
ków pomiędzy poszczególnemi pań­
stwami, zwłaszcza zaś sąsladnjące-
m i z sobą. Niestety, musi stwierdzić,
że mimo tego, że wymiana towarowa

niemiecko-polska większa jest od

niemiecko-rosyjskiej, mimo tego, że

obecnie, po dojściu do skutku trak­
tatu handlowego, stanie się jedną z

największych pozycyj w niemieckim
handlu zagranicznym wogóle —duch
niemiecki w stosunku do Polski nie
zmienił się ani na jotę. Naodwrót:
Polska jest dziś dla Niemców wro­
giem największym, wrogiem niemal

jedynym.
Hasło niemieckie podczas wojny:

Gott strafe England! zostało zapom­
niane już w roku 1919 i następnych.
Nienawiść przeciwko Francuzom ,

spotęgowana okupacją Nadrenji, u-

stąpiła miejsca zbiorowym wyciecz­
kom do Paryża: turystów, szukają­
cych piękności stolicy świata ('mar­
twych i żywych), bankierów, szuka­
jących kredytów i polityków, szuka­
jących porozumienia. Przyznć trze-

ba, że świeżej trochę daty ,,m ałżeń­
stwo z rozsądku” przemysłu a może

i poltyki niemiecko-francuskiej wi­
dziane jest chętnie też pad Sekwa­
ną... Włochy, którym zarzucano

zdradę wobec sprzymierzeńców --

Niemiec i Austrji — są dziś wzorem

faszystowskiej dyktatury, do jakiej
Hugenberg, Hitler i tylu innych ża­
łośnie wzdycha... Am eryka — b an­
kier całego Iwiata — czy można się

| na nią gniewać? Ale Polska, ta Pol-
iska — ,,korytarz”, ,,oderwane ziemie

pragermańskie”, ,,tryumf niższej ra­
sy” i tak dalej i tak dalej...

Ten sam brak zmysłu polityczne­
go, który każe powtarzać Niemcom

wykształconym i półinteligentom,
adwokatom, urzędnikom, robotni­
kom i rzemieślnikom: ,,nie możemy
wykonać planu Younga” — ale nikt

nie wie dokładnie, ile i jak nxa sie

Ważne narady na Zamku
i w Belwederze.

P. Prezydent nie przyjął dotychczas dymisji gabinetu.
W wykonaniu uchwały Rady Gabine­

towej z dnia 14 bm. premjer prof. Bartel
udał się dnia 15. bm. o godz. 11y2 zrana

n a Zamek, by wręczyć Prezydentowi
Rzplitej podanie o dymisję całego gabi­
netu.

Konferencja Prezydenta Rzeczypospo­
litej z premjerem Bartlem trwała pół
godziny.

O przebiegu i rezultatach jej nie po­
informowano oficjalnie. Wkrótce jednak
stało się wiadome, że premjer wręczył
dymisję całego gabinetu. Prezydent za­
strzegł sobie udzielenie odpowiedzi pó­
źniej. Tymczasem zaś zaprosił na Zamek

p. marszałka Piłsudskiego, z którym od­
był dłuższą naradę.

Wynik narady stał się znany dopiero
z drugiego komunikatu, ogłoszonego
przez prezydjum Rady ministrów, które­
go tekst brzmi jak następuje:

,,Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­
mawszy w duiu dzisiejszym prośbę p.

Prezesa Rady Ministrów profesora Bar­
tla ozwolnienie z nrzędu wraz z całym
gabinetem, wyraził zdziwienie, że Sejm
spowodował otwarcie przesilenia rządo­
wego w chwili, gdy prace nad budżetem

państwa nie zostały jeszcze zakończone.

W godzinach popołudniowych Prezy­
dent Rzeczypospolitej odbył naradę z pa­

nem marszałkiem Polski Józefem P ił­
sudskim, w celu om ówienia wytworzonej
sytuacji, oraz zasięgnięcia opinji pana
Marszałka, jako osoby, m ającej najdłuż­
sze doświadczenie w kierowaniu spra­
wam i państwa.

Konferencja premjera Bartla z Mar­
szałkiem Piłsudskim, odbyła się w Bel­
wederze i przeciągnęła się do późnej
nocy.

Po całodziennych naradach wyjaśniło
się, że p. Prezydent nie dał odpowiedzi
na prośbę rzędu o dymisję. W ten spo­
sób przesilenie gabinetowe nie zostało

jeszcze oficjalnie otwarte.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Warszawa, 17. 3. Dzień wczorajszy

nie przyniósł żadnego nowego faktu
w ro-zwoju wypadków politycznych wy­
tworzonych podaniem się rządu do dy­
misji. Prezydent Rzplitej nie powziął
jeszcze decyzji. Premjer Bartel zwie­
dził fabrykę Rudzkiego i fabrykację do­
mów ze stali. Nie prędko należy się
spodziewać wyjaśnienia zawikłanej sy­
tuacji. Przesilenie, według zapowiedzi
prasy rządowej, potrwa bardzo długo,
to jest aż Sejm ostatecznie Załatwi bud­
żet a potem posłom dadzą — wakacje.

Wstrząsająca katastrofa lotnicza
w Warszawie.

(Teiefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 17.3.Wczoraj wydarzyła
się na lotnisku cywilnem w Warszawie

wstrząsająca katastrofa. Mianowicie w

niedzielę rano odbywają się stale loty
treningowe Aeroklubu Akademickiego.
Wczoraj o godz. 10.40 wy startował je­
den ze studentów Klubu, Czech Trzebiń­
ski, biorąc jako pasażera współpraco­
wnika administracji t. zw. Prasy Pol­
skiej, Makowskiego i wyleciał w kie­
runku miasta. Na pierwszym wirażu, na

wysokości 100 metrów silnik nagle prze­
stał działać. Pilot, chcąc uniknąć lą­
dowania między domami, skręcił w bok,
wyślizgnął się po skrzydle i przeszedł
w korkociąg, z którego już z powodu
małej wysokości nie zdołał się wydostać.
Aparat runął na ziemię, rozbijając się zu­
pełnie. Z pod drzazg wydobyto m artwe­
go pasażera, a pilot zmarł w drodze do

szpitala.

Primo d e Rivera umarł.
(Własna słnżba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 17. 3. Wczoraj o godz. 11-ej
przed południem zmarł nagle na udar
serca połączony z embołją płuc były dy­
ktator hiszpański Primo de Rivera mar­
kiz Estelła. Primo de Rivera zamierzał
udać się na specjalną kurację do Frank­
furtu nad Menem, aby wyleczyć się ze

swojej choroby cukrowej. Grypa zatrzy­
mała go w Paryżu, gdzie stanął w hotelu
Pon t Royal. W niedzielę'*rano czuł się

Primo bardzo dobrze, tak że rodzina je­
go: syn i dwie córki udała się na mszę
ran n ą do kościoła. Kiedy koło godziny
11-ej wrócili, zastali ojca nieżywego w

łóżku.

Zwłoki byłego dyktatora zostaną na

życzenie syna zabalsamowane i będą
bez żadnej ceremonji przetransporto­
wane do Madrytu. W.

płacić, nikt nie wie, jakie są wpływy
Rzeszy, nikt się drobiazgowem żmud-
nem obliczaniem nie zajmuje...— ten

sam brak zmysłu politycznego wy­
raża się w ,,szlagworcie”: musimy
mieć z powrotem ,,korytarz”. Anty­
polskie nastawienie Niemców docho­
dzi do chorobliwego stanu; nie na

darmo mówią odważni pacyfiści, że

Niemcy cierpią na Polenpsychose
lub na Polenkollerl

Dlatego też łaitwo zrozumieć, dlac­
('zego po sparafowaniu traktatu han­
dlowego z Polską nie zabrzmiały
żadne radosne fanfary, a ministrom

polskim nie przesłano ,,plakiety z

orłem Rzeszy” ani nie mianowano
ich członkami ,,Pour le mćrite” (obej­
ście zakazu orderowego konstytucji
niemieckiej!). Zdaje się, że ministro­
wie niemieccy nie zosta'ną też kawa-
rami Polonji Restituty i że obie stro­
ny nie liczą na te objawy grzeczności
dyplomatycznej, stosowane pozatem
prawie wszędzie. Lecz żart na stro­
nę! Traktat handlowy nie jest popu­
larny ani w Niemczech ani w Polsce.
Umowa wyrównawcza dotychczas
nie została podpisana przez prezy­
denta Hindenburga. Nacjonaliści
niemieccy domagają się w dalszym
ciągu ziem zachodnio-polskich, prze­
dewszystkiem zaś Pomorza.

Zawarcie traktatu handlowego,
prawdopodobieństwo zawarcia umo­
wy wyrównawczej witamy z zado­
woleniem, jako początek normal­
nych stosunków sąsiedzkich polsko­
niemieckich. Kropka. Na nic jed­
nakże nie przydadzą się te normalne
stosunki przy sprzedaży nożyczek i

jaj, jeżeli polityka niemiecka — ofi­
cjalna czy wielkich stronnictw poli­
tycznych — domagać się będzie od

Polski ustępstw, na które nikt u nas

nie będzie chciał i nie będzie mógł
się zgodzić! Społeczeństwo polskie
nie ma żadnych zamiarów zabor­
czych wobec terytorjów niemieckich;
podszczute społeczeństwo niemieckie
musi sobie wybić z głowy mrzonki
0 Śląsku czy Pomorzu!

Traktat handlowy nie jest idealny
ani dla Niemiec ani dla Polski. Jeśli
natomiast w Niemczech obawia się
traktatu ,rolnctwo, któreby najchęt­
niej dyktowało ceny i nie życzy sobie

konkurencji wogóle — to w Polsce

zagrożone jest mnóstwo placówek
gospodarczych, wytwarzających pro­
dukty przemysłowe. Silny i dobrze

zorganizowany przem ysł niemiecki,
poparty jeszcze przez własne finanse
1 możliwości kredytowe, stać się mo­
że przyczyną upadku wielu gałęzi
naszej wytwórczości. Niebezpieczeń­
stwo gospodarcze jest tem poważ­
niejsze, ponieważ w stosunkach pol­
sko-niemieckich gra zawsze rolę po­
lityka...

Zasadnicze zagadnienia stosunku
Niemiec i Polski z natury rzeczy po­
ruszone zostały w niniejszym szkicu

tylko najogólniej. Sytuacja polska
bynajm niej nie jest zbyt różowa.

Pierwszym nakazem chwili jest
wspólny front wewnętrzny, aby jed­
ność narodowa stanowić mogła prze­
ciwwagę wszelkim wrogim dla nas

zakusom...
Dr. Alfred Bzowiecki,
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Imponujący zjazd Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego

na okr. pomorsko-nadnotecki w Bydgoszczy.
W niedzielę, 16. bm. odbył się w Byd­

goszczy roczny walny zjazd okręgowy
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego na okręg pomorsko-nadnoiecki
przy licznym udziale delegatów miejsco­
wych i pozamiejscowych. Z pozamiejsco-
wych filij przybyli delegaci z powiatów:
żnińskiego, inowrocławskiego, strzeliń-

skiego, bydgoskiego, szubińskiego, w'y­
rzyskiego, grudziądzkiego, świeckiego
it.d.

O godz. 8.15 rano zebrali się delegaci,
członkowie filij bydgoskich i goście w sa­
li restauracji ,,Pod Lwem", skąd udano
się wraz z sztandarem okręgu i dwóch
filij przy dźwiękach własnej dętej or­
kiestry do kościoła famego.

Mszę św. na intencję zjazdu odpra-
rwił ks. Łapka, chór kolejarzy zaś od­
śpiewał kilka pieśni kościelnych. Po wy­
słuchaniu mszy św-, wyruszono pocho­
dem do s ali obrad - do ,,Strzelnicy".

Obrady zagaił prezes okręgowy red.
Bigoński, który zaraz na wstępie pow'i­
tał gości w' osobach: ks. Wojciechow­
skiego, posiew Urbańskiego i Baranow­
skiego; członków honorowych: nacz. red.
ś,Dz. Bydg." Jana Teskę i prezesa okr.
Kat. Tow. Rob. Polskich Jana Cywiń-
r kiego, prezesa Rady Okr. Ch. D. d-ra

Wieckiego, radcę Mafeckiego, zastępu­
jącego prezydenta d-ra Śliwińskiego,
przedstawiciela pracowników kupiec­
kich Goździewicza, przedstawiciela dru­
karzy Balwińskiego, oraz wszystkich de­
legatów i gości, poczem wzniósł okrzyk
n a cześć Ojca św., Rzplitej Polskiej i

Prezydenta Rzplitej Ignacego Mościckie­
go, co zebrani z entuzjazmem trzykro­
tnie powtórzyli.

Nadprogramowo wj'stąpil Chór Ko­
lejarzy jpod kierownictwem naucz. p. Ka-

bacińskiego, który harmonijnem odśpie­
waniem ,,Gaudę Mater", — ,,A jak po­
szedł król na wojnę" i td., wywołał
wśród obecnych niezwykle podniosły n a­
strój, za co go też obdarzono hucznemi
oklaskami. Przybyłego n a salę prezesa
Pady Miejskiej Beyera powitał prezes,
; oczem po oznajmieniu porządku dzien­
nego przystąpiono do wyboru prezy­

dium.
Na marszałka wybrano jednogłośnie

nacz. red. naszego pisma J. Teskę, na wi­
'cemarszałków posła Baranowskiego i

Jana Cywińskiego, na sekretarzy Stró-

żyńskiego, Nowakowskiego i Kaszaka,
a n a ławników Kalińskiego, Karwackie­
go i Michalaka.

Po objęciu przez marszałka red. Te-
skę urzędowania, złożyli życzenia: ks.

Wojciechowski imieniem duchowień­
stwa, prezes zarządu głównego poseł Ur­
bański, poseł Baranowski im. klubu par­
lamentarnego Ch. D., radca Matecki im.

prezydenta Śliwińskiego i we własnym,
pr.ezes dr. Wiecki im. Rady Okręgo­
wej i Klubu Radzieckiego Ch. D,, Beyer
im . Rady Miejskiej i Odrowski im. Ch.
Z. Z. Chełmno.

Do komisji wyborczej wybrano: Mie-
Jocha, Pankę, Jurkiewicza, Tom aszew­
skiego, Budziaka, Świątkowskiego, Weł­
nę, a do komisji weryfikacyjnej: Kał-
dn aa, Mieszkiewicza i Gołębiewskiego.

Z kolei przystąpiono do sprawozdań
poszczególnych członków zarządu okrę­
gowego: prezesa red. Bigońskiego, se ­
kretarza Grobelskiego, skarbnika Gor­
dona i sekr. okr Stróżyńskiego. Ze spra­
wozdań tych wynika, że Chrześcijań­
skie Zjednoczenie Zawodowe w okręgu
lomorsko-nadnoteckim, pomimo ciężkie-

po kryzysu gospodarczego, jaki szczegól­
niej dotyka warstwy pracownicze, roz­
wija się pom yślnie i wzrasta w sile orga­
nizacyjnej. W roku sprawozdawczym
przy stąpiło do org anizacji 1007 nowych
członków. Obronę prawną członków bez­
interesownie prowadzili i prowadzą ad­
wokaci Michnik i Bloch, za co im się na­
leży serdeczne podziękowanie. Prac a

wszystkich członków zarządu okręgowe­
go była olbrzymia i zgodna, to też wyda­
ła ona obfite owoce w formie rozro­
stu organizacji. Zjazd ten również zade­
cydował uchwałą jednogłośną, że p ra­
gnie zunifikowania ruchu Ch, Z. Z. w

całej Polsce. Uchwała ta brzmi:
,,Zjazd okręgowy Ch. Z. Z. w Bydgo­

szczy uchwala zunifikować okręg po­
morsko-nadnotecki z cenlralą Ch. Z. Z.
w W arszawie. Przeprowadzenie powyż­
szej uchwały poleca się zarzdowi okręgo­
wemu na podstawie protokółu często­
chowskiego."

Tak więc okręg pomorsko-nadnotecki
przestał istnieć, a stał się okręgiem pod­
porządkowującym się centrali w War­
szawie.

Ze sprawozdania sekretarza okr. Stró­
żyńskiego dowiedzieli się delegaci, że se­
kretariat załatwił 112 spraw proceso­
wych n a ogólną kwotę 11.774.10 zł., li­
stów wysłano 1815 i przeprowadzono ca­
ły szereg spraw drobniejszych. Refera­
tów w poszczególnych filjach i zebra­
niach wygłoszono 115. Stan kasowy wy­
nosił: dochód — 23 345.22 zł., rozchód '—

23.164.38 zł., saldo w kasie w dniu 15. 3.
br. przedstawia się w kwocie 911.64 zł.
Na bezrobocie członkom wypłacono za­
pomóg na kwotę 4426.60 zł. Majątek or­
ganizacji oblicza się n a 7.450 zł.

Imieniem komisji rewiz., przewodni­
czący tejże Banaszkiewicz złożył wnio­
sek o udzielenie u stępującemu zarządo­
wi absolutorjum za wzorową 1 rzetelną
pracę-

Po dyskusji nad sprawozdaniami
członków zarządu, w której zabierali

głos: Cyrankowski, Świerkowski, Mie-
loch, Sosnowski, Stawicki, Sipiorski, To­
maszewski, Karwecki i poseł Urbański,
absolutorjum uchwalono jednogłośnie.

Przed przerwą obiadową prezes red.

Bigoński w dowód zasług wręczył posło­
wi Baranowskiemu żeton, a komisja wy­
borcza przystąpiła do opracowania listy
kandydatów do zarządu okręgowego.

Po wspólnym obiedzie, podczas któ­
rego wiwatowano na cześć posła Bara­
nowskiego, wygłosił dłuższy i bardzo

treściw'y referat p. t.: ,,Rola Ch. Z. Z. w

dzisiejszej sytuacji gospodarczej Polski"

poseł Urbański. Referat ten, jak nie­
mniej ważniejsze zagadnienia ruchu Ch.
Z. Z., omówimy w specjalnym artykule.
W czasie, gdy komisja wyborcza oblicza­
ła głosy, które p adły na poszczególnych
członków nowego zarządu okręgowego,
odbyła się dyskusja nad referatem, w

której przemawiali: Cyrankowski, Sta­

wicki, Karwecki, Wencel, Stróżyński,
red. Bigoński, Sipiorski, Piotrowski,
Bogdański i referent

Do nowego zarządu okręgowego zo­
stali wybrani:

prezesem red. Bigoński, zastępcą prezesa
Grobelski, sekretarzem został Nowakowski,,
zastępcą jego Pawski. Skarbnikiem pozostał
Gordon. Ponadto weszli do zarządu okręgowe­
go pp.: Wencel i Michalak (Grudziądz).

Do komisji rewizyjnej weszli: To­
m aszewski, Budzisk, Ghraplak, Maćko­
wiak i Kałdan.

Po uchwaleniu wysłania hołdowni­
czy telegramów do Ks. Prymasa-Kar-

dynała d-ra Hlonda, i ks. biskupa Oko*

niewskiego, marszałek nacz. red- J. To*
ska, zamykając zjazd, oświadczył mniej
więcej te słowa:

,,Dzisiejszy zjazd okręgowy przejdzie
do historji Związku Ch. Z. Z., który zjed­
noczy! się pod sztandarem chrześcijan-
sko-spolecznym w całej Polsce. Obrady
odbyły się pod znakiem zgody i jedności,
co świadczy o wysokiem wyrobieniu spo-
łecznem wszystkich członków Ch. Z. Z.
którego dążeniem jest walka z nieuczci­
wym wyzyskiem pracy przez kapitał,
Ch. Z. Z. nie burzy, lecz buduje i prowa-
dzi wytrwałą walkę o silne i zdrowe pań­
stwo, w którem wszystkim obywatelom
winno być dobrze. Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie Zawodowe — niech żyjel

Okrzyk ten podchwycili zebrani je­
dnogłośnie i trzy razy powtórzyli. Silne
echo uderzyło w stropy sali i rozległo się
potężnie, wywołując w sercach zebra­
nych jedno gorące życzenie, że Ch. Z. Z.

żyć i rozwijać się będzie dla dobra zrze­
szonych i całego państwa.

Zuchw ała młodzież ukraińska.
Lwów, 17. 3. (teł. wł.) Wczoraj do­

szło we Lwowie do starć pomiędzy t.
zw. starorusinami a Ukraińcami. Cho­
dziło o to, że w zabudowaniach należą­
cych do Starorusinów mieszczą się róż­
ne instytucje ukraińskie, które Staro-
rusini starają się usunąć. Przeciwko
temu organizacje ukraińskie urządziły

wczoraj demonstracje. W tym celu ze­
brało się 400 uczniów gimnazjalnych i
akademików, którzy zamierzali przejść
pochodem przez miasto. Gdy wyraszyli
przybyło około 20 policjantów, których
przyjęto, gwizdaniem i okrzykami. Po­
licja przy użyciu białej broni rozpro­
szyła demonstrantów.

Monarchiści austriaccy
żądają zerwania stosunków dyploma­

tycznych z Moskwą.

Austrjacka partja monarchistyczna
przedłożyła kanclerzowi Schoterowi re­
zolucję, żądającą natychmiastowego
zerwania stosunków dyplomatycznych
z Rosją sowiecką, a to z powodu prze­
śladowań religijnych. Gdyby żądaniu
temu nie uczyniono zadość do dnia 30
marca, wówczas stronnictwo monar-

chistyczne będzie dążyło do zmuszenia

posła sowieckiego przez demonstracje
przed gmachem poselstwa do opuszcze­
nia stolicy AnstrjL

Brat Mussolini'eęo o nie­
bezpieczeństwie rosyfskSem"

(KAP) Brat ,,II duce" umieścił w ,,Popolo
d'Itałia" artykuł, z którego wynika, że Arnoldo

Mussolini uważa ,,Rosję, to ognisko niepokoju"
w Europie za wielkie niebezpieczeństwo, zwła­
szcza od chwili, gdy sowiety przez stworzenie

frontu W'szystkich wrogów religji w całej Eu­
ropie starają się wstrząsnąć podstawą obecne­

go porządku społecznego, W ten sposób two­
rzą oni sobie sojuszników tem łatwiej, że pra­
cują pod hasłem, iż religja jest całkowitem za­
przeczeniem nauki. Dopóki na Wschodzie Eu­
ropy będzie istniała owa republika rad, dotąd
ta część świata nie będzie zdrowa pod żadnym
względem: ani politycznym, ani moralnym, ani

ekonomicznym.

Powódź u podnóża
Pirenejów.

Paryż, 14. 3. (A. W .) Według doniesień z te­
renów, objętych powodzią w pobliżu Biarritz
wskutek podmycia przez wodę toru kolejowego
wykoleił się pociąg towarowy. Maszynista po­
ciągu zatonął, a wskutek wybuchu kotła, kiero­
wnik pociągu odniósł ciężkie poparzenia. Na

zachodzie Pirenejów woda przybiera w dalszym
j ciągu, Potoki górskie wezbrały w dawno nie­

widzianych rozmiarach. Liczą się tu jednak,
iż w niedługim już czasie woda zacznie opadać
z chwilą całkowitego ustania deszczów w Pi­
renejach.

Myśli ludzkie są potęgą, tak
samo zbiorowa modlitwa.
Warszawa, 17. 3. (teł. wł.) W związku

z orędziem Ojca św. o prześladowaniach
religijnych w Rosji sowieckiej we

wszystkich kościołach katolickich całej
Polski odbyły się wczoraj uroczyste
nabożeństwa. Kościoły warszawskie

były wprost przepełnione. W katedrze
św. Jana celebrował sumę ks. kardynał
Rakowski. W czasie sumy zostało od­
czytane orędzie Ojca św. Po nabożeń­
stwach w salach parafjalnych odbywa­
ły się tłumne zgromadzenia, n a których!
zapadły uchwały protestacyjne prze­
ciwko prześladow'aniom religijnym w

Rosji sowieckiej.

Płonne obawy ,.dz!e!nkowościłl.
Warszawa, 17. 3. (teł. wł.) Jak już do­

nosiliśmy, w sobotę odbyło się zebranie

posłów i senatorów dzielnicy zachod­
niej w związku ze sprawą umowy likwi­
dacyjnej z Niemcami. Na zebranie to
nie przybyli posłowie z B. B., którzy
wystosowali pismo do posła Trąmp-
czyńskiego, w którem stwierdzają, że
nie mogą przybyć na zebranie, ponie­
waż uważają, że o umowie z Niemcami
będzie decydował ca!y Sejm, na decyz­
ję którego będą mogli wpłynąć wszyscy

posłowie. Po zatem uważają, że jest rze­
czą niebezpieczną organizować w tak

ważnej sprawie akcję posłów jednej
tylko dzielnicy, gdyż może to w następ­
stwie wydać się bndzeniem separaty*
zmn dzielnicowego i stać się zgubnem
dla spoistości i siły państwa. Oświad­
czenie to podpisało czterech posłów
dzielnic zachodnich z klubu B. B.

Włościanie Sowieccy uciekają do
Estonji.

Granicę sowiecko - estońską przekro­
czyło 30 włościan sowieckich, którzy,
jak się okazuje, porzucili swój dobytek
i przybyli na teren miasta Narwy w

Estonji,

Wyrok na Miedzińskiego.
Warszawa, 17. 3. (tel. wł.) Zapowie­

dziany od dawna wyrok sądu obywa­
telskiego w sprawie byłego ministra

Miedzińskiego ma być podobno ogłoszo­
ny jutro. Sąd został powołany blisko

cztery miesiące temu i w tym czasie
przestudjował obszerny m aterjał doty­
czący przedewszystkiem budownictwa
w ministerstwie poczt i telegrafów.

Przypomnieć, należy, że w skład sądu
obywatelskiego wchodzą gen. Rydz-
Śmigły, gen. Sosnkowski, Anusz, Boguc­
ki i profesor Zawadzki z Wilna. Wyrok
ma być dość zwięźle ujęty . Nie uwzglę­
dnione zostały odpowiedzialność kon­
stytucyjna ani parlamentarna byłego
m inistra Miedzłńskiego, lecz tylko an­
tyczne tło sprawy.

Hindenburg do rozpolitykowanej
młodzieży niemieckiej.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 17. 3. Wobec prawicowej ra­

dykalnej agitacji wśród młodzieży nie­
mieckiej wystosował prezydent Hinden­
burg list z ostrzeżeniem do młodzieży,
w którym zwraca uwagę młodym akade­
mikom i młodzieży zgrupowanej w

związkach, że stanowisko jej wobec pla­
nu Younga jest błędne, i żeby skorzysta­
ła z wyjaśnień podanych parlamentowi
na temat planu Younga. Ponieważ
związki młodzieży wystosowały przed­
tem już apel do marszałka Hiridenbur-

ga, powodując się na zabitych w Lange-
marck, (bitwa w Belgji koło Ypres),
gdzie padło w 1914 roku bardzo dużo

młodzieży akademickiej, powołał się
Hindenburg również n a zabitych z pod
Langemarck i oświadczył, że podobnie
jak tamci, ponieśli ofiarę ze swojego ży­
cia, również obecnie młodzież powinna
ponieść ofiarę i pracować, oraz działać
w tym kierunku, abjr przez podpisanie

traktatów uwolniona została reszta Nad-

renji. Apel prezydenta Hindenburga po­
dały na naczelnem miejscu tylko gazety
umiarkowane, prasa prawicowa zaś
schowała list Hindenburga wewnątrz
tekstu, albo go wogóle nie umieściła.

Natomiast odbyły się w całych Niem­
czech zebrania młodzieży szowinistycz­
nej, zgrupowanej koło Hitlera, Stahlhel-
mu, Wehrwolfu i w skrajnie nacjonali­
stycznym związku akademickim Deu-
tscher Hochschulring. Młodzież ta zebra­
ła się pod czarnemi sztandaram i i spali­
ła uroczyście traktat wersalski, traktat
locarneński,'plan Younga i umowę wyró­
wnawczą z Polską.

Taka niebezpieczna dzieeinnada przy­
czynia się naturalnie tylko do zaostrze­
nia nastrojów wśród społeczeństwa, Hu-

genberg i Hitler widzą w tem jednakże
możliwość propagandy, z której nie chcą
zrezygnować. B.

X
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Przemówienie sen. Thulliego
z Klubu Chrześcijańskiej Demokracji w Senacie przy ogólnej

debacie budżetowej.

Wysoki Senacie! Budżet jest koniecz­
nością państwową, dlatego też my,
Chrześcijańska Demokracja, jako
stronnictwo, któremu dobro państwa
w wysokim stopniu leży na sercu, gło­
sować będziemy za budżetem. Sumę
2.950 miljonów wydatków uważamy za

cyfrę największą, może nawet za wiel­
ką w obecnym stanie ogólnej depresji
ekonomicznej. Żałujemy, że w tak na

nasze stosunki wielkim budżecie nie

znalazły się pieniądze na wydatniej­
sze podniesienie poborów urzędników
1 niższych funkcjonarjuszów państwo­
w ych, zwłaszcza,- że niedostateczność

. tych uposażeń jest ogólnie uznana.

Jesteśmy za jaknajwiększą oszczęd­
nością wydatków, aby, gdy przy obec-
nem przeciążeniu podatkowem niemoż-
liwem jest powiększenie podatków,
oszczędnością umożliwić podwyższenie
w jaknajkrótszym czasie poborów
funkcjonarjuszów,

Konieczną rzeczą jest gruntowna re­
forma sytem u podatków państwowych,
obniżenie podatku obrotowego i pomc
finansowa dla rolnictwa, a przez to pod­
niesienie siły kupna rolników, co wyj­
dzie na korzyść przemysłu i handlu.

Uważamy za trafne wydzielenie z

funduszów dyspozycyjnych przez Sejm
osobnych funduszów reprezentacyjnych
i propagandowych, podlegających kon­
troli N. I. K. P. Niepokojącym obja­
wem jest jednak nietyiko w Polsce,
ale i w bogatych krajach, jak Anglji
i Niemcy wzrost bezrobocia i potrzeba
emigracji. Jeżeli emigracja okazała się
koniecznością ekonomiczną, to obo­
wiązkiem naszym jest starać się, emi­
grantów chronić o ile możności przed
wynarodowieniem. Należy zadzierzgnąć

jaknajmocniejsze \Vęzły, łączące ich z

krajem macierzystym i otoczyć ich o-

pieką. (Sen . Pautr A jeżeli my to ro­
bimy, to jest zdrada państwa). Sądzę, że
Panowie nie są tu emigrantami, tylko
obywatelami państwa polskiego, a o

swoich emigrantów możecie Panowie
także dbać i dać im opiekę. Otóż nie | ta jest już rozwiązana, albo w trak1-

można twierdzić, żebyśmy ten nasz

obowiązek zupełnie dostatecznie speł­
nili. Wychodźcy n asi w niemałej części
zwykle się wynaradawiają i wobec te­
go należałoby dążyć do tego ideału,
któryby dla Polski można uzyskać,
ażebyśmy otrzymali kolonje. Dlatego
też wnoszę rezolucję:

Senat wzywa Rząd, by przy nowym
rozdziale1mandatów- kolonjalnych przez
Ligę Narodów starał się uzyskać także
dla Polski kolonje.

Niezmiernie ważną, a nierozwiąza­
ną jest kwestja mieszkaniowa. Kwestja

Z konceptów, polskiejprasy w Ameryce.

— Ciekawem, jak się ten sęp wojny pogodzi z gołąbką pokoju?

Marek Romański. 36

PAJĄK
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Trwał tak , dopóki nie wyczuł wyde­

likaconym słuchem, iż Marta Schyl-
ling jest już na progu pokoju.

— Zamknij drzwi, Marto — ozwał się
równym głosem — Dobrze, a teraz na-

ciśniej ów taster po prawej stronie
drzwi. Teraz nam n ikt nie przeszkodzi.

Dziewczyna wykonała polecenie, po­
czem podeszła do stołu i stanęła przed
nim w milczeniu.

— Nie przywitasz się ze mną, Marto?
- zapytał wolno Toller — Nie chcesz?
No, mniejsza o to, nie będę cię zmuszał.
Ciesz się, że żyjesz jeszcze.

— Mówi pan o tej katastrofie kole­
jowej. Żałuję, że wyszłam z niej cało.

- : A ja, nie! Straciłbym przecież je­
dnego z najdzielniejszych pracowni
ków. Ale ja nie mówiłem o katastrofie

kolejowej. Cieszę się, że kochankowi
swemu nie zdradziłaś rozmaitych nie­
potrzebnych rzeczy... Było by mi wów­
czas bardzo przykro... ale... Nie żyła
byś już teraz.

— Pan się myli, nie mam kochanka...
— To źle. Nie mogę cię, niestety wi­

dzieć, ale domyślam się, że jesteś rów­
nie piękna, jak młodą. Mieć kochanka,
to dobre prawo młodej dziewczyny.
Byłem pewny, że Durski nadaje się do

tej roli.
— Szpiegował mnie pan...
— Lubię zawsze wszystko wiedzieć

o moich współpracownikach. Wolę ten

pałacyk od aresztu śledczego...

— Od szubienicy...
Ślepiec uniósł lekko ramiona.
— Masz niemiłe żarty, Marto. Dzię­

kuję ci serdecznie za listy pisane do
Olafsona. To było arcydzieło kobiecego
kunsztu...

— To była ostatnia zbrodnia w mo-

jem życiu. .

— To było tylko współdziałanie w

zbrodni. Tak określa to polski kodeks

karny. Nie przesadzaj i nie czyń nie­
fortunnych postanowień.

— Powtarzam panu... to ostatnia
zbrodnia w której byłam pana narzę­
dziem...

Głos hr. Tollera wibrował źle ukry­
wanym gniewem:

— Powtarzasz mi to nieustannie.
Wiesz, że to n a nic się nie zda.

— Tym razem mówię panu stanow­
czo, że mam jtego dosyć.

— Ale ja mam w swoich rękach ży­
cie twego brata, Marto .Czy chcesz swą
lekkómyślńością zaprowadzić go pod
stryczek.

— Pan jest nikczemny!... Łotr!...

Hr. Toller patrzał na płaczącą dziew­
czynę źrenicami, przed któremi czaiła
się noc.

— Poco te o'stro słowa? Ten głucho­
niemy ich nie słyszy, mnie one nie do­
sięgają. Czy dla własnej taniej saty­
s fakcji obrzucasz mnie wyzwiskami?

Nastała długa chwila milczenia w

czasie którego słychać było szlochanie

dziewczyny.
Postawmy sprawę jasno Marto, —

rozpoczął znów hr. Włodzimierz Toller.
— Cieszę się, że cię tu ściągnąłem, bo
dziś mogło by być już za późno. Ty,
Marto, poprostu zakochałaś się w Dur­
skim. Żałuję, że nie mogę ocenić jego
zalet zewnętrznych... Zakochałaś się, a

więc oczywista, chcesz żyć już teraz

uczciwie... stać sie jego godną... prze­
kreślić przeszłość... Ja znam dobrze te

piękne frazesy. Zresztą uspokój swe

sumienie. Wszystko, co czyniłaś, czyni­
łaś pod przymusem, działałaś z wyż­
szych konieczności... Kochasz Durskie­
go?.. Czy tak?...

— Kocham go! Nie mylisz się.
-- O, widzisz. Mówiśż mi znowu ,,ty".

To dobrze, bo to jed-nostronne tykanie,
już mnie denerwowało... Słuchaj Mar-,
to. Rozkochaj do końca tego twego D ur­
skiego i sprowadź mi go tutaj... Nie
zrobię mu nic złego. ,,Pająk" to jedy­
ny człowiek, który może nam popsuć
szyki. No, dobrze. .

Za nic w świecie.
- Widzę, że niecheesz być rozsądna.

Trudno, * Marto. Niedowierzam lu­
dziom, którzy są zakochani. Nie są to

jednostki pewne. Dlatego zostaniesz
w pałacyku... Zakazuję ci się wydalać.
Wiesz zresztą, że to się na nic nie

przyda.
- Jestem uwięziona?

Nazwij to, jak ci się podoba...
Dziś wieczór powiesz kilka słów do mi­
krofonu, - tylko ostrzegani cię, byś nie
mówiła niczego niepotrzebnego. Chcę
byś dożyła/mojego wieku... Co zaś do
Durskiego.

Ręka ślepca, b!ąkają.c się po malej
płytce napotkała na właściwy guzik i
nacisnęła go trzykrotnie.

Człowiek, z brodą,- okalającą mu

twarz, stanął w drzwiach, czekając w

milczeniu.
Toller zagłębił rękę w swe bujne wło­

sy.
— ,,Trójko trefl?"

,- Słucham pana.

cie rozwiązania przez wszystkie pań­
stwa europejskie. Jedynie w Polsce,
gdzie używa się środków połowicznych
i nieprzemyślanych, kwestja mieszka­
niowa zaostrza się coraz badrziej. Ma­
my przykłady rozwiązania jej w in­
nych państwach i moglibyśmy na tych
przykładach się wzorować. Ostatni
już czas, żeby Rząd wystąpił z projek­
tem ustawy o budowie mieszkań, a to

tem prędzej, że poszczególni ministro­
wie zaczynają rozwiązywać tę kwestję
każdy po swojemu. Sprawa ta jest
głównie finansową i techniczną, a tym­
czasem minister pracy i opieki społ.
zamyśla ją sam rozwiązać i tworzy ja­
kieś biuro budowlane, gdy na budow­
nictwie, ani p. minister, ani żaden z je­
go dyrektorów się nie zna. Zwracam
się do p. premjera i dó p. ministra Ro­
bót Publ., których tutaj niestety nie­
ma, żeby tę sprawę pierwszorzędnej
wagi wzięli w swoje ręce i przedłożyli
projekt ustawy według wniosków we­
dług mego zdania najodpowiedniej­
szych Warszawskiej Komisji Rozbudo­
wy, a będą mieli zasługę rozwiązania
jednej z najważniejszych obecnie bolą­
czek społecznych.

Obawą nas przenika obecny knrs w

Ministerstwie Oświaty. Nie przypisuję
złej woli p. ministrowi, ale światopo­
gląd jego wogóle, a w szczególności je­
go sposób rozwiązania problemu wy­
chowania młodzieży katolickiej, różnią
Się bardzo od zasad, któremi my,
chrześcijańska jłemokracja, kierujemy
się odnośnie do wychowania młodzieży
katolickiej, zasad, wyrażonych w naj­
nowszej encyklice papieskiej i w e-

nuncjach biskupów. Ludność katolicka
w Polsce chce i ma prawo żądać, ażeby
wychowanie szkolne opierało się na

etyce katolickiej. Tymczasem p. mini­
ster tak dalece nie docenia wpływu
religji na wychowanie, że w mowie
wileńskiej pominął zupełnie wpływ re­
ligji i poleca dla młodzieży szkolnej
jako prelegenta człowieka, występują-

— Uważaj dobrze, Trójko! P ann a

Marta jest niezdrowa i odpocznie przez
dni kilka w pałacyku... Opiekuj się nią
dobrze. Znasz Durskiego?... *

— ,,Pająka"?... Znam.
— Z Durskim trzeba skończyć.
— ?
— Chcę, by w ciągu dwu dni przestał

się zaliczać między żywych ludzi.
— Rozumiem.

Olbrzym podszedł do Marty Schylling
i dotknął lekko jej ramienia.

Poszła za nim bez oporu, który był­
by niepotrzebnem szaleństwem.

Po ustach hrabiego Tolera błąkał się
uśmiech zadowolenia. Pociśnięciem in­
nego guzika przywołał lektora.

— Niech pan czyta dalej, — polecił
mu — Tołstoj jest genjalny i niezró­
wnany.

Rozdział XXIII.

Roman Motacz sk'ończył swą pracę,
obrzucił okiem tajną radjostację, któ­
rej działanie zachwyciło go przed
chwilą i stwierdził, iż perspektywa spę­
dzenia wieczoru n a ciasnym, stryszku,
odnajętym od Marjusza jest wysóce
niepociągająca.

Instrukcje jakie otrzymał brzmiały
wprawdzie wyraźnie: ,,Nie wydalać
się!" ale Roman Motacz — dawniej Jan
Grot — był młodym pełnym życia
mężczyzną' i sądził, że nie popełni zbyt
wielkiego wykroczenia wobec udzielo­
nych mu itistrukcji, jeżeli wyjdzie z

domu na dwie. trzy godzjny, by ode­
tchnąć nieco świeżem ożywczem po­
wietrzem. Ł

Ale po wyjściu Roman Motacz prze­
konał s ię, że powietrze nie bvlo, ani

zbyt świeże, an i zbyt ożywcze.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przedstawiciele zagranicznych organizacyj
przemysłu hudowianego

podejmowani przez polskie cechy budowlane w Katowicach.

cego otwarcie przeciwko zasadom re­
ligji katolickiej'. Między urzędnikami
m inisterstwa znajduje się coraz wię­
cej takich, którzy nie kryję się z wro­
giem usposobieniem do religji katolic­
kiej.

Przy obsadzeniu wszfciLkk stano­
wisk tego ministerstwa pierwszeństwo
maję ludzie, przeciwni religijnemu wy­
chowaniu w szkole. Do ministra kięru-
jącego w ten sposób jednym z najważ­
niejszych resortów nie możemy mieć
zaufania.

Stosunek nasz do rządu jest objek-
tyw ny . Popierać g'o będzimy zawsze,

gdy tego żędaję konieczności państwo­
we i interes państwa, o ile rzęd postę­
puje zgodnie z konstytucję i ustawa­
mi. Zachowujemy sobie rozumie się
prawo krytyki rzeczowej, zwłaszcza,
gdyby postępował wbrew naszym za­
sadom i wbrew naszemu programowi.
Głosować będziemy za budżetem.

Z KRAJU.
SOSNOWIEC, Za śmiertelne uderze­

nie i rok więzienia. Sęd okręgowy w

Sosnowcu skazał Kazimierza Koprow­
skiego z Grodźca. który w styczniu rb.
w sprzeczce zabił Jana Nowaka, dwo­
ma uderzeniami lampki karbidowej w

głowę, na 1 rok więzienia z pozbawie­
niem praw.

KATOWICE. Zjazd misyjny. Dnia 23
bm. rozpocznie się pod przewodnic­
twem ks. biskupa Lisieckiego zjazd
misyjny w Katowicach. W związku z

tem urządzona będzie w dniach od 20

do 25 bm. Wystawa Misyjna. Spodzie­
wany jest bardzo liczny zjazd ducho­
wieństwa.

Przyjaciele Ś witaiskiego
tworzą ,,zakon" Młodej Polski.

W Warszawie odbył się na zaprosze­
nie ,,Legjonu Młodych'* akademickie­

go związku pracy dla państwa, przy
współudziale związku polskiej młodzie­
ży demokratycznej i zakonu Młodej
Polski odczyt Kazimierza Świtalskiego
p. t. ,,Na granicy dwóch pokoleń". Mło­
dzież akadeifiicka przybyła na odczyt w

liczbie około 1200 osób-
Pod gmach towarzystw'a higienicz­

nego przybyła ęfrupa młodzieży endec­
kiej w liczbie około 250 osób i usiłow ała

wtargnąć do sali.

Warchoł Putek ma zaufanie większości?

(Pat.) Sejmowa komisja administra­
cyjna odrzuciła 16 głosami przeciw 14

wniosek posła Sobolewskiego (BB) o wy­
rażenie votum nieufności dla przewo­
dniczącego komisji posła Putka (Wyzw.)
Za wnioskiem o wyrażenie votum nieu­
fności głosowali posłowie BB., K lub Na­
rodowy i PPS-dawna fr. rewol.

Zgodnie z zapowiedzią MSWojsk. w roku

bieżącym będą powołani na ćwiczenia re­
zerwy, które rozpoczną się w pierwszej po­
łowie maja bież. roku:

Oficerowie rezerwy. Ci z roczników 1903
— 1892, kt' rzy byli powołani w roku ubie­
głym, lecz ćwiczeń z jakichkolwiek powo­
dów nie odbyli. Wszyscy z rocznika 1904

(I ćwiczenie) i z roczników 1900, 1899. 1897,
1896.i 1894 :(3cie ćwiczenie) bez względu na

ilość odbytych ćwiczeń w granicach okre­
ślonych art. 77 Ust. o ypw. ob. woj. za wy­
jątkiem reklamowanych na 12 miesięcy. Ci

z roczników 1902, 1901, 1898, 1895, 1893, któ­
rzy w ubiegłym roku od! yli dopiero pierw­
sze ćwiczenie jako nowomianowani lub no-

wopizyjęci do W. P . z b. armij zaborczych
podporucznicy rezerwy z roczników 1904-

189 i.

Podchorążowie rezerjvy, którzy ukojiczyli
szkoły podchorążych rezerwy w r. 1928 oraz

w lotnictwie i balonach, którzy ukończyli
szkoły pcdchor. rez . w r. 1929. Ci, którzy
w roku 1929 z jakichkolwiek przyczyn ćwi­
czeń nie odbyli. Ci, którzy w r. 1929 nie

zostali zakwalifikowani do wyjnianowania
na podporuczników. Ci szeregowi rezerwy,

którzy w lataeft ubiegłych do roku 1929 u-

kończyl'i z wynikiem pomyślnym szkolę
podeń. :cz.,. a .ii ie uzyskali tytułu podcho­
rążych rez'erwy, tylko z racji posiadania wy­
kształcenia 0 -8 klas szkoły średniej (bez

matury) ;

Szeregowi rezerwy. Podoficerowie i szc-

Katowice, (AW). Na Śląsku bawił

prezes Międzynarodowej Federacji Bu­
downictwa inż. Vąn Opben, prezes

francuskiego Związku przemysłowców
budowlanych inż. Clementel i prezes
narodowego związku przemysłowców
budowlanych Italji prof. inż. dę Fran­
cesco. którzy, jako przedstawiciele za­
granicznych organizacyj przemysłu bu­
dowlanego, brali udział w III zjeździe
przemysłowców budowlanych w W ar­
szawie. Goście, którym towarzyszył
prezes Martens z Warszawy, zwiedzili

Od czasu Kopernika nikt nie przysporzy!
Polsce na polu nauki większej chwały jak
Marja Skłodowska-Curie.

Kopernik kazał stanąć słońcu, a wiro­
wać ziemi — Skłodowska kazała żyć ato­
mowi...

Atom żyje, przeradza się i wytwarza no­
we życie z siebie. *

A jedna z postaci atomu, dla wiedzy ob­
jawieniem nowem będąca, nieobliczalna w

następstwa, jak całą nowa, przez Marję i

regowi, którzy podlegali powołaniu w ub.

roku, lecz z różnych 'powodów ćwiczeń nie

odbyli. Z rocznika 1904 podoficerowie i

starsi szeregowcy z wszystkichbroni i służb;
szeregowcy z piechoty i łączności oraz pew­
ne kategorje specjalistów z pozostałych bro­
ni i służb. Z roczników 1902, 1899 i 1897:

podoficerowie z wszystkich broni i służb;
szeregowcy specjaliści łączności. Z rocznika

1901 podoficerowie oraz szeregowcy specja­
liści z łączności. Z rocznika 1906-. w s zyscy

podoficerowie oraz szeregowcy łączności.
Niektóre kategorje specjalistów: lotnictwa

i balonów z rocznika 1906, 1905 i 1901, arty-

lerji przeciwlotniczej i pomiarów art. z ro­
czników 1902 i 1901, niektórzy specjaliści
z innych broni i służb z roczników 1902 i

1901, ewentualnie i z innych roczników; ka­
tegorje te zostaną określone dokładnie póź­
niej.

Odroczeń względnie przesunięcia termi­
nu ćwiczeń wojskowych udziela dowódca

właściwej formacji wojskowej (pułku m a­
cierzystego itp.), wzgl. PKU W razie od­
mownego załatwienia proś'by, powołany mo­
że odwołać się w terminie 7-dniowym (li­
cząc od dnice doręczenia odmownego zała­
twienia) do właściwego DOK, które roz­
strzyga ostatecznie,

Wniesienie prośby do d-cy formacji, PKU

względnie DOK, nie zwalnia powołanego od

stawienia się na ćwiczenia w nakazanym
terminie, jeżeli do fegó czasu nic otrzymał
ost'atecznej odpowiedzi.

gmach urzędu wojewódzkiego, Hutę
Pokoju, w Nowym Bytomiu, gdzie byli
przyjęci przez dyrekcję śniadaniem,^ a

następnie hutę cynku Utheman. Zwią­
zek Samodzielnych Polskich Budowni­
czych na Śląsku, Wolny Cech Murarzy
i Cieśli w Katowica-ch oraz cech bu­
dowlany w Bielsku podejmowali gości
w hotelu Sawoy obiadem, w którym
wzięli udział przedstawiciele władz wo­
jewódzkich, miejskich, sfer gospodar­
czych itd.

Piotra Curie stworzona nauka, - stała się
dobrodziejstw'em dla ludzkości!

Rad — umiejętnie stosowany - promie­
niami swemi leczy skutecznie jedną z naj­
straszniejszych chorób — raka.

Przewrót dokonany w pojęciach naszych
0 istocie m aterji i energji we w'szechświe-

Cie i znaczenie lecznicze radu pobudziło
Francję, w dniu 25-letniej rocznicy odkry­
cia — do uczczenia naszej genjalnej Ro­
daczki wspaniałą uroczystością w Sorbonie

1 ofiarow'anie Jej Dani Narodowego* w po­
staci dożywotniej renty. *

We Francji, drugiej ojczyźnie Jej, istnie­
je Fundacja Narodow'a - ,,Fondation Cu­
rie", na czele której stoi Marja Skłodowska­
Curie. Składa się ona z szeregu pracowni
do badań fizycznych, chemicznych, ogólno-
biologieznych i leczniczych, dotyczących
całokształtu tego nieśmiertelnego odkrycia,
oraz z nowoczesnej lecznicy dla chorych,
w której pracują pierwszorzędne siły lekar'­
skie, poświęcające się głównie zw'alczaniu

raka.

Niemal we wszystkich krajach cywilizo­
w'anych są lub powstają podobne zakłady.

W dniu 7 Cżerwfa 1925 r.'założono uro­
czyście w Warszawie, mieście rodzinnem

Skłodowskiej, w obecności wielkiej Uczo­
nej - kamień węgielny pod

INSTYTUT RADOWY

IM. MARJI SKŁODOWSKIEJ -CURIE

ku uczczeniu Jej, ku chw'ale Ojczyzny i ku

pożytkowi chorych. Protektorat nad nim

objął Prezydent Rzplitej Ignac-y Mościcki

wraz z Małżonką.
Instytut ten powstaje z ofiar i wysiłków

całego polskiego ogółu, jako:

,,Dar Narodowy
dla* M arji Skłodowskiej-Curie'1.

Gmach Leczniczy jut jest pod dachem,
ale nie wykończony. Oprócz tego wznie­
siono już drugi budynek dla pracowni nau­
kowych, oraz trzeci - dla pracy nad radem

i jego skondensowanymi roztworami. Obec­
nie przystępuje się do budowy czwartego
i ostatniego pawilonu dla róntgenoterapji.

Popow przepowiada wojnę
polsko-sowiecka.

Niedawno wygłosili wysocy dygnita­
rze bolszewiccy, m. in. nawet sam Ry­
ków, przemówienia, z których przebijała
wyraźna chęć podjęcia zbrojnej walki
z Polską. t

Artykuł- podobnej treści ukazał się
niedawno w moskiewskiej ,,Prawdzie**.
Głos zabrał tym razem generał Popow.
Poświęca on swoją pracę specjalnie woj­
nie polsko-bolszewickiej i obecnej sytua­
cji strategicznej w Polsce. Po omówie­
niu wojny polsko-bolszewickiej, autor

mówi o naszej granicy wschodniej, uzy­
skanej w traktacie ryskim, i daje między
wierszami do zrozumienia, że Polsce mu­
si zależeć na istnieniu republiki sowiec­
kiej, choćby ze względu na to, że burżu-

azyjna Rosja niewątpliwie sięgnęłaby po
wschodnie województwa polskie, co mo­
głoby się spotkać z aprobatą dawnych
państw alianckich, które przecież w 1918

roku, i ltd9 projektowały dla Polski

linję Bugu, jako granicę sporną.
Pewien niepokój przebija z artykułu

Popowa, kiedy mówi o naszych woje­
wództwach wschodnich, jako obazie wy­
padowej na wschód, przyczem nazywa
Polskę wschodnio-europejską potęgą,
która poważnie zagraża militarnie So­
wietom.

Ta obawa przed wojną z państwami
zachodniemi, czyli t. zw. światem kapi­
talistycznym, jest obecnie powszechną w

Rosji i w dodatku niewiadomo w jakim
celu sztucznie podsycaną przez rząd so­
wiecki. Popow mówi o tej wojjiio jako
o nieuniknionej, ba nawet daje do zro*

zumienia, że jezt ona konieczna.

Konkordat z Prusami.
Odznaczenia papieskie dla polityków

pruskich.

(KAP.) Centrowa ,,Germania" donosi

z Rzymu, że ostatni numer ,,Acta Apo-
stolica Sedis" zawiera szereg odzna­
czeń papieskich dla polityków niemiec­
kich, którzy szczególnie zasłużyli się dla

sprawy konkordatu z Prusami. Sto­
lica Apostolska — pisze ,,Germania" -*

wykazuje w ten sposób, jak wielkie
znaczenie przywiązuje do tego konkor­
datu i jak wysoko ceni zasługi tych,
którzy współdziałali w pracy nad dzie­
łem tem. M . in. odznaczony został były
kanclerz Rzeszy i przewodniczący
partji centrowej, dr. Marks, który o-

trzymał wielki krzyż orderu Piusa.
Wielkiemi krzyżami orderu Grzego­
rza obdarzeni zostali m. in. m inister

poozt Rzeszy, dr. Schatzel, m inistrowie

pruscy Hirtsiefer, Steiger i Schmidt.

Petkiewicz wraca d o Polski.
Nowy Jork, (Pat.) Wobec zatargu zA-

merykańskim Związkiem Lekkoatletycz­
nym Petkiewicz w myśl otrzymanych in-

strukcyj od Polskiego Związku Lekko­
atletycznego wraca w sobotę do Polski
na parowcu transatlantyckim ,,Oscar II**.

Petkiewicz zgotował Ameryce nową

sensację. Mimo, że sąd wbrew dyskwa­
lifikacji, zarządzonej przez międzynaro-
dowy związek lekkoatletyczny pozwolił
mu na startowanie w w'ielkich zawodach
z okazji uroczystości Rycerzy Kolumba,
Petkiewdcz uchylił się od udziału w

biegu.
Oświadczył on, że obawia się, aby

start jedynie tylko na podstawie orze­
czenia sądu, a bez zezw'oleńią amery­
kańskiego związku atletycznego, nie był
sprzeczny ze statutem amerykańskim.

W kolach sportowych Ameryki, tó
stanowisko polskiego sportowca wywo­
łało bardzo dobre wrażenie.

PROGRAM RADJOFGNICZNY.

WTOREK, 18 MARCA .

22,00: Koenigswusterhausen. Berlin, Koncert

międzynarodowy Berlin—Bruksela—Londyn.
19,30: Budapeszt. ,,Carmen" opera Bizeta,

Ćwiczenia wojskowe w 1930 r.

W Bolszewji pieczętują tych kułaków,
którzy nie u zn ają kolektywizmu.

W Polsce należałoby pieczętować tych komunistów, którzy nie

uznają naszego republikanizmu.

Komitet Daru Narodowego
dla Marji Skłodowskiej-Curie.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Echa sorawy posła Popiela

i masek gazowych.
Sąd grodzki w Poznaniu* oddalił skargę 14

posłów klubu NPR prawicy przeciwko robotni­
kowi Kazimierzowi Derze, który swego czasu

zainterpelowuł na konferencji poselskiej pOsla
Milczyńskiego dlaczego klub głosował za budże­
tem, zaznaczając przytem, że pewnie dlat-/o,
p '-w aż chciano zatuszować s. rawę masek

gazowy ch posła Popiela.

Drobne kuplectwo
a zarząd Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu.

Na ostatniem swem posiedzeniu zarząd głó­
wny Zw. Towarzystw Kupieckich na Pomorzu

rozpatrywał sprawę dalszej organizacji Kół

drobnego kupiectwa i uchwalił jednogłośnie
po myśli art. 34 statutu Związku, ze względu na

zbliżający się zjazd Kół Drobnego Kupiectwa,
mianować p. Wiktora Szulca komisarycznym
przewodniczącym pomor '-iej sekcji drobnego
kupiectwa i w tym charakterze kooptować go
na członka zarządu głównego.

Bezrobocie na Pomorzu
wzrasta.

Elektrownia Gródek zwalnia swych robotników

Z Torunia donoszą: Na skutek zwolnienia

przez elektrownię Gródek oraz przez niektóre

zakłady gdyńskie większej ilości robotników,
bezrobocie na terenie Pomorza wzrosło w cza­
sieoddnia2do8bm.o1127osóbiwynosi
obecnie 21.317 bezrobotnych.

Należy jednak podkreślić, iż jest to tylko
stan przejściowy, gdyż w związku z nadcho­
dzącą wiosną i rozpoczęciem różnych prac licz­
ba bezrobotnych niewątpliwie znacznie się
zmniejszy.

NAKŁO. Wystawa robótek ręcznych żeń-

. skiego ,,Sokola'*. Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół"
w Nakle urządza w ostatnich dniach kwietnia

wystawę robót ręcznych. Uprasza się wszy­
stkie druhny o łaskawe przygotowanie jak naj­
liczniejszych robót ręcznych. Zgłoszenia przyj-
muie p. Latanowiczowa, ul. Dąbrowskiego 138.

WYMYSŁÓWO, Pochwycony przez watek

transmisyjny. Gospodarz Mroziński Jan z Wy-
mysłowa, pow. mogileńskiego podczas młócenia

zboża został pochwycony przez wałek trans­
misyjny i drugiego dnia zmarł z odniesionych
ran.

OSIEK. Nowy zarząd Tow. Powst. i Woj.
Na walnem zebraniu Tow. Powst. i Wojaków
wybrano nast. zarząd; Fr. Szulc - prezes, M.

Krawiecki - zast. prezesa, F. Łukowski - ko­
mendant, Kamiński - zast. komendanta, F.

Smolarek - sekretarz, Nowak - zast. sekretarza,
F, Marach - skarbnik, A. Czerwiński - referent

oświatowy. Odznakę frontu pomorskiego
otrzymali pp.: A. Dura, T. Stępka, F. Łukow­
ski, Ig. Dura, M. Nowak, F. Perzydski, F. Hej-
nicki, W. Jasiczek, B. Duszczak, J . Schmidt,
M. Tolher, F. Góra, F. Smolarek, B. Urbanow­
ski, A. Czerwiński, Szulc Fr., M. Przybylski,
W. Piątek, J . Mrożyński, S. Rewoliński, F.

Michalak.

Moroaiowo.
Z życia ,,Sokoła". Przy licznym udziale

członków, odbyło się ub niedzMt w sali p.

Gollnikowej plenarne zebranie ,,Sokoła”, które

zagaił prezes p. Fr. Nadolny. Po odczytaniu
protokółu z ostatniego zebrania, dyr, gimna­
zjum p. Siciński wygłosił dwa referaty. Pier­
wszy z nich poświęcił omówieniu zagadnienia
dostępu Polski do morza, w drugim zaś omówił

sprawę prześladowania religji chrześcijańskiej
w Rosji sowieckiej. Uchwalono odpowiednie
rezolucje.

Na rzecz bezrobotnych naszego miasta, któ­
rzy nie pobierają zasiłków z funduszów pań­
stwowych, ofiarował dyr Ed. Baier z Korono­
wa 100 ctr. kartofli, również mistrz piekarski
p, Wł. Małkowski złożył 30 bochenków chleba.

Kradzież z włamaniem. W nocy z 10 na

11 bm. niewykryci dotąd sprawcy włamali się
do składu krawieckiego p. A. Maiszewa w Ko-

ronowie i zabrali materjały i ubrania, stano­
wiące własność klijentów, łącznej w artości ok.
2000 złotych.

ftdbisziin.
Oplata przy przejeździe przez most została

zniesiona. Miasto i powiat zobowiązały się
zapłacić hr. Skórzewskiemu 15.000 zł. Repe-
ra'j mostu przeprowadzać będzie na swój
koszt hr. Skórzewski,

Ustalenie cen na artykuły spożywcze, Ko-

nr'sja kalkulacyjna zgolnie z miejsc, mistrzyni
piekarskiemi i rzeźnickiemi postanowiła obniżyć
dotychczasowe ceny na nast. artykuły: 3 funt

chleba z 60 na 50 gr, 1 f, słoniny 1,80, wieprzo
winy 1,60 zł, wołowiny 1,70 i 1/0 zł, skopo-
winy 1,50 zł, cielęciny 1,40 zł, smalec. 2,40 zŁ

Holewo.
Rzucił skradziony rower i uciekł. Panu

Hańczewskiemu, nieznani sprawcy skradli ro-

wer, który następnie poszkodowany odzyskał.
Sprawcy kradzieży zbiegli.

Budowa nowej szosy. Z Broniewa do Gniew­
kowa przez Rojewo, budowana będzie szosa.

Planowanie terenu już rozpoczęto, zatrudniając
około 50 robotników.

U Powstańców i Wojaków. W ub środę
odbyło się zebranie zarządu Tow. Powst. i Wo­
jaków, na którem załatwiono kilka ważnych
spraw organizacyjnych.

Tow. Misyjne. W ochronce miejskiej odbyło
się zebranie, celem utworzenia Stow. Misyjne­
go pod nazwą ,,Dzieło św. Dzieciątka". Oko­
licznościowy refe rat wygłosił ks. Mielcarski.

Zarząd ukonstytuował się nast.: dyrektor ks.

Mielcarski, prezeska Małecka, sekretarz

Feyerabend Maks.

Z zebrania ,,Sokoła". Miesięczne zebranie

,,Sokoła" zagaił wiceprezes p. Pufal Władysław.
Referat o konstytucji 17 marca 1921 r. wygło­
sił p. Smolarz.

ClaotKiice*.
Z Rady Miejskiej. Dnia 13. bm. odbyło się

zwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej pod
przewodnictwem adw. Kopickiego. Rada przy­
jęła do wiadomości protokóły z rewizji kasy
miejskiej, Komunalnej Kasy Oszczędności mia­
sta Chojnic, elektrowni, gazowni i wodociągów.
Kontrolerem żywnościowym wybrano p. Stani­
sława Pabicha. W obec tego, iż zgłosiło się
kilku obywateli o place na budowę domów,
przeto posłanowiono zmienić plan zabudowa­
nia przy koszarach. Jako delegatów na zjazd
Kom. 'Związku Kredytowego wybrano pp.:

Ulandowskiego, K alettę i Wysockiego.
Z sali sądowej. Skazani zostali niej. Duraj,

Gómowicz i Kalisz, małorolni za ciężkie po­
bicie leśniczego Kujawskiego na karę więzie-

Ifustracjadopowiedzenia w komisjibydżetowej:

wagonami pakowało się pieniądze w Gdynię.. ..

ClftdtaittiiCB.
Osobiste. Dekretem Pomorskiej Izby Skar­

bowej przeniesiony został z Wąbrzeźna do

Chełmży sekwestrator Urzędu Skarbowego p.
Franciszek Czerwiński.

P. Mackiewicz, nauczyciel szkoły chłopców
został przeniesiony do Kolonji Polskiej w

Belgji.
Zebranie Klubu Kręglarzy ,,Bęc" odbyło się

dnia 9. bm. w Willi Nowej, które zagaił prezes

p. Wiśniewski. Omawiano wewnętrzne sprawy
klubu.

Zebranie Tow. Pow. i Wojaków odbyło się
dnia 9. bm. w Willi - Nowej, które zagaił pre­
zes p. Grzankowski. Na zebraniu tem omawia­
no wewnętrzne sprawy towarzystwa.

Posiedzenie zarządu ,,Sokola" odbyło się
w dniu 10. bm. na którem nastąpił podział
czynności członków zarządu. Naczelnictwo

objął p Winiarski, zast. został p. Lewandowski,
skarbnikiem p. Kotewicz, gospodynią p. Kuja-
wina, gospodarzem p. Zawackr, sekretarzem p.
Litkowski, podchorążymi wybrano p. Czubka

i Kłosowicza.

Kulanie o nagrody. W dniu 8. bm. odbyło
się kulanie kręglarzy ,,Bęc" o nagrody. Pier­
wszą nagrodę otrzymał p. Jan Grubecki, drugą
p. Leon Ginter.

Z życia ,,Sokoła" chełmżyńskiego. W dniu

8. bm. odbyło się walne zebranie ,,Sokoła"
miejsc, przy licznym udziale sokołów i sokolic.

Marszałkiem zebrania wybrano prezesa okrę­
gowego p. Nowaka, sekretarzował p. Wysocki.
W skład nowego zarządti weszli pp.: prezes Ko­
lenda, wiceprezes Czerwiński, sekretarz Wy­
socki, skarbnik Kotewicz, gospodarz Zawadzki,
Rydlewska, Kujawina, Stetkiewiczówna, Per-

schke, Kulpiński, Litkowski, Trzciński, Wi­
śniewski, Lewandowski i Górny. W skład ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: Gogowa,. radca

Nowicki. Kozłowski, Krużyński,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Długoletnie) Czytelniczce z Buku. Kielce

liczą przeszło 35 tys., a wojew. kieleckie
2,088.000 mieszkańców; zaś województwa
wschodnie — 5,053.684.

GruclaEiaiftlz.
Kalendarzyk teatralny.

Poniedziałek, dnia 17. bm. — ,,Cnotliwa
Zuzanna", specjalne przedstawienie dla wojska.

Kino ,(Apollo". ,,Prawo męża z Rod la

Rocque i Billie Dove", ,,W krainie srebrnych
lisów".

Kino ,,Nowości". ,,Hyeny nocy" i ,,Szanso-
nistka".

Kino ,(Orzeł", ,,Gdy kobieta się zapomni",
,,Tylko dla kobiet" i tygodnik.

Kino ,,Gryi". ,,Szlakiem hańby".
Kredyty dla rzemiosła i drobnego przemysłu.

Jak się dowiadujemy, Komunalna Kasa

Oszczędności m. Grud-I .dza otrzym ała pożycz­
kę, która rozdzielona zostanie pomiędzy rze­
miosło i drobny przemysł i to po bardzo ni­
skich procentach. Wnioski o udzielenie tego
niskoprocentowego kredytu należy kierować
do Komunalnej Kasy Oszczędności m. Gru­
dziądza.

Pożary. Zaalarmowano straż pożarną, iż na

ul. Brzeżnej 10, na poddaszu piętroweg'o domu,
wybuchł pożar. Straż pożarna pod fachowem

kierownictwem kom. p. Raszewskiego szybko
ogień zlikwidowała. Spaliło się 20 m, kw.

najrozmaitszych artykułów lekkopalnych. —

Dnia 14. bm. około godz, 16 zaalarmowano

straż pożarną na ulicę Kościuszki 5, gdzie na

poddaszu zapaliła się słoma. Straż szybko
ogień ugasiła.

nia. I tak: Duraj skazany został na 3 lata wię­
zienia, Kaiisz na 3 lata i Gómowicz na 2 lata

więzienia. Na wniosek obrońców, 6ąd posta­
nowił oskarżonych puścić na wolność, za kaucją
po 5000 zł — Sąd okręgowy skazał Otona

Felskiego z Sępólna na dwa tygodnie więzienia
za oszustwo na szkodę oberżysty w Kosowie,
pow. wyrzyski. — Antoni Tomaszewski z Po­
znania skazany został na 6 miesięcy więzienia
za kradzież popełnioną w Sępólnie na szkodę
kupców Kleina i Glazika. — Władysław Czaj­
kowski z Łąkorza pow. lubawski, skazany zp-
stat na 10 miesięcy więzienia za dwużeństwo.
— Feliks Wielgosz z Sępólna skazany został na

3 miesiące więzienia za kradzież. — M. Sieg
z Sępólna skazany został na 3 miesiące wię­
zienia za kradzież. — R. Popp z Sępólna skaza­
ny został na jeden miesiąc więzienia za opór
władzy. - S. Wołowicz z Mąkowarska pow.
Bydgoszcz, skazany został za oszustwo w kilku

wypadkach na łączną karę 1 rok i 6 miesięcy,
więzienia.

Siarogarsl.
Walne zebranie Czerwonego Krzyża odbę­

dzie się w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 18

w Ratuszu.

Nowy zarząd Bractwa Strzeleckiego. Na

ostatniem rocznem walnem zebraniu Bractwa

Strzeleckiego dokonano wyboru nowego zarzą­
du. W skład nowego zarządu weszli pp.: bur*

mistrz Czwojdziński - prezes, Lougear - wice­
prezes, Potasznik - sekretarz, Kuligowski *

skarbnik, Mliczek - strzelmistrz, Golbeck -

podchorąży. Podczas zebrania przewodniczył
król kurkowy p. Jankowiak, Po uchwaleniu

kilku spraw organizacyjnych uchwalono wy­
dać zezwolenie powiatowemu komitetowi P. W.

i W. F . na wybudowanie na terenie należącym
do B ractwa, sitrzelnicy m ałokalibrowej.

2 lata więzienia za krzywoprzysięstwo. Wy­
rokiem sądu okręgowego w Starogardzie został

skazany rolnik Antoni Gełdon z Czarnej Wody
na 2 lata ciężkiego więzienia za krzywoprzy­
sięstwo.

Za zbrodnię podpalenia został zasądzony
wyrokiem sądu okręgowego na 1 rok i 1 mie­
siąc ciężkiego więzienia Michał Ziółkowski

z Gniewu.

Z Czerwonego Krzyża. Dnia 26. hm. odbę­
dzie się w auli gimnazjum męskiego roczne

walne zebranie Czerwonego Krzyża o godz. 19,
Jeszcze jedna orkiestra. W pobliskim Swa­

rożynie kierownik szkoły p. P. zorganizował
w Stow. Młodzieży męskiej orkiestrę, składa­
jącą się z 22 muzykantów. Zabiegi p. P. w tym
kierunku są godne uznania i pochwały.

Otwarcie kina w Tczewie. Około 18. bm.

zostanie otwarte kino pod nazwą ,,Bałtyk".
Właścicielami kina są .dwaj znani obywatele
toruńscy.

Zebranie protestacyjne przeciwko podatko­
wi obrotowemu. W ub. środę wieczorem ze­
brało się grono płatników podatku obrotowego
w hotelu Centralnym, celem omówienia sposo­
bów ogólnej manifestacji przeciwko temu po­
datkowi. Przewodnictwo objął p. Maciejewski.

Ważne dla zrzeszonych rzemieślników po­
wiatu. Bank Gospodarstwa Krajowego w Gdy­
ni przyznał 70 tysięcy złotych dla zrzeszenia

rzemieślników powiatu tczewskiego. Suma ta

przydzieloną została do Komunalnej Kasy
Oszczędności tegoż powiatu. Rzemieślnicy,
pragnący korzystać zŁtaniego kredytu, winni

składać wnioski o pożyczkę do Kom, Kasy
Oszczędności pow. tczewskiego.

WĄSOSZ. Na ostatniem zebraniu Tow.

Powst. i Wojaków wybrano do zarządu preze­
sem p. Pawlaka Jó/-efa, wiceprezesem p Gał-

gańskiego Wincentego, sekretarzem p. Mię-
kickiego Piotra, skarbnikiem p. Cyprycha An­
toniego, komendantem p. Lewandowskiego Sta­
nisława, zast. kom. Władysława Nadolnego, do

komisji rewizyjnej wybrano p. Mężą dłę Stan.,
p. Miękickiego Czesława i p. Głowskiego Stan.,
do sądu koleżeńskiego wybrano p. Świta*ę Ja­
na, p. Maciałka Józefa i p. Wojdę Stanisława,
Towarzystwo liczy obecnie 67 członków i pra- *i

cuje bardzo dobrza.

Skazana na więzienie za zabójstwo męża.
Z Gniezna donoszą: Przed wydziałem kar­

nym tut. sądu okręgowego toczyła się rjzp ra-

w a przeciwko M agdalenie Rosikiewiczowej,
lat 41, zam. przy ulicy Grzybowo 3, oskarżonej
o zabójstwo męża.

Akt oskarżenia zarzucał Rosikiewiczowej,
że dnia 7 grudnia ub. roku zadała swemu mę­
żowi, 62 -letniemu R. ciężki uraz cielesny nożem

szewskim który spowodował jego śmierć.

Oskarżona przyznała się winy, tłumacząc
się równocześnie, że dnia krytycznego wrócił

ś. p. R . pijany jak zwykle do domu, wszczyna­
jąc awanturę, w czasie której oskarżona w zde­
nerwowaniu zadała mężowi rany nożem szew­

skim. Jedno z cięć spowodowało nadmierny
upływ krwi, wskutek czego Rosikiewicz zmarł.

Prokurator wniósł o zasądzenie oskarżonej
na 4 lata więzienia.

Sąd po naradzie ifznał oskarżoną winną
s S 226 k. k. i skazał ją na 15 mies'ęcy wię­
zienia.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Gertrudy p., Patrycjusza.
Jutro: Cyryla, Gabrjela arch., Edwarda.

Wschód słońca: godz. 6,13.
Zachód słońca: godz. 18,5.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 17 bm. do ponie­
działku dnia 24 marca pełnią dyżur:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marszalka Focha 14.

r - Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
btwarte codziennie od 10-4 , w niedziele od

11—2. Obecnie w Muzeum ,,I. ..ystawa arty­
s tek polskich**.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im .

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 j od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1314

j od 17-18 ,45.
- Bibljoteka Lndowa (Jana Kazimierza

nr. 9) Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt-
pi od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj w poniedziałek o ,,Maman do

wzięcia".
W przygotowaniu 2 pierwszorzędne no­

wości, a mianowicie z dziedziny dramatu

słynna sztuka angielska Sheriffa p. t. nKres

wędrówki1' i operetka Benatzky'ego ,,Ja­
ponka".

Komitet obchodu imienin Marszałka Pił­
sudskiego podaje do wiadomości, że dla

szefów władz i urzędów państwowych zare­
zer'wował miejsca na akademję i przedsta­
wienie galowe w Teatrze Miejskim w dni.u

23 bm. Bilety są do wykupienia w kasie

teatru do dnia 20 marca godz. 20 -ej, poczem

miejsca zarezerwowane zostaną sprzedane
i jakiekolwiek reklam acje nie będą uwzglę­
dniane. Dla przedstawicieli prasy zarezer­
wowano lożę nr. 4.

Pokłosie niedzielne.
Ub. niedziela była nadspodziewanie mroźną.

Od samego rana na domiar złego zjawił się
zimny, ostry, jakby syberyjski wiatr, który po­
przez cały dzień dokuczał nam. Spadł również

śnieg, zaś na chodnikach była ślizgawica, bardzo

niebezpieczna dla przechodniów. Snać w nie-

biesiech nastąpiło jakieś ,,przesilenie", gdyż zi­
ma znowu powraca... Jak donoszą depesze, we

wszystkich dyrekcjach kolejowych, za wyjąt­
kiem poznańskiego i Pomorza zaspy śnieżne

utrudniały bieg pociągów. Jednak zdaje się,
niema podstaw do obaw, aby zima powróciła do

nap na czas dłuższy.
W dniu wczorajszym odbył się liczny zjazd

okręgowy Chrzęść. Zjednoczenia ^aw ., jak rów­
nież zjazd okręgowy Sokoła. Był to - bardzo

pracowity zjazd, gdyż- obradowano' od godz. 10

rano do godz. 16,30.
Wiec antybolszewicki u Kocerki był na­

prawdę imponujący, ze względu na bardzo wiel­
ką ilość uczestników tego zgromadzenia.

W kościele Św. Trójcy na rozpoczęciu misji
SW. panował ścisk nie do opisania. Kobiety
wprost mdlały w tym olbrzymim natłoku.

Rano w kościele Famym odprawiona została

CHOROBY PŁUC
Przy zwalczania chorób płucnych, grypy, bronchitu.
uporczywego, męczącego kaszlu ilp. s to su j pp. Lekarze

,,Balsam Thiocolan - Age"
klóry ułatwiaiąc wydzielanie ^ ię plwociny, wzmaonia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wjigc
ciała i usuwa kaszel. (o,23

uroczysta msza św. ,,Sokoła" na intencję odwró­
cenia od świata klęski,bolszewizmu. Kazanie

wygłosił ks. Łapka.
Po raz pierwszy zaprezentował się w koście­

le Farnym na mszy św. chór tramwajarzy, który
udatnie odśpiewał całą mszę św. wraz z ofer-

torjum. Na ulicach miasta grała również po raz

pierwszy orkiestra tram wajarzy, która otwie­
rała pochód zjazdu Ch. Ź. Z, Dość liczne audy-
torjum zgromadził odczyt p. K. Beyer, który na

zebraniu Ligi Katolickiej mówił o sprawie kato­
lickiego wychowania młodzieży.

Pozatem mieliśmy kilka koncertów: Tow.

śpiewu ,,Dzwon", Seminarium Nauczycielskiego,
jak również poranek muzyczny w Teatrze Miej­
skim,

Jak widzimy więc — sezon koncertowy
w peinL

Kawiarnie nasze prześcigają się w pochwały
godnej konkurencji w angażowaniu doskonałych
orkiestr. Najpierw p. Ciupek, właściciel ,,Bri­
stolu'* zaprezentował nam doskonały zespół mu­
zyczny, który i obecnie jeszcze z powodzeniem
koncertuje. ,,Savoy", a ostatnio i ,,Orzeł" mają
orkiestry, stojące na poziomie naprawdę arty­
stycznym.

Kina 3 Teatr Miejski cieszyły się dużem

powodzeniem. Kronika policyjna na sztzęście
nie przynosi nam żadnych sensacji" .

- Na iigurę Matki Boskiej na wysepce 10 zł

złożyła w naszej kasie p. Ignatowska z Szu­
bina.

— Otwarcie wystawy ze zbiorów prywat­
nych nastąpi w przyszłą niedzielę, dnia 23.

marca. Dopływ nowych eksponatów oraz ich

rozpoznawanie według szkół i wieków, wpły­
nęły na odłożenie terminu zapowiedzianej
w prasie wystawy — do następnej niedzieli.

— Klub Pań wznawia odczyty wybitnych
prelegentów naszego miasta. W najbliższy
czwartek, dnia 20. bm. w sali klubu ul. Św.
Jańska 18 I. p . o godz. 8 wiecz. wygłosi referat

p. t. ,,Żołnierz polski a naród" p. kpi. Kulwieć,
na który uprzejmie zaprasza zarząd.

— Walne zebranie Polskiego Tow. Krajo­
znawczego ()Touring-Klub" odbędzie się w dniu

28 marca br, o godz. 20 z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Referat. 2. Sprawozda­
nia zarządu, 3. 'W ybory nowego zarządu.
O miejscu zebrania poda się następnym ko­
munikatem.

-

. Wyjaśnienie, Zarząd Towarzystwa Po­
mocników Cukierniczych prosi nas o zaznacze­
nie, że ujęty za rozbicie kamieniem szyby w

składzie rzeźnickim p. Wolniewicza, podczas
demonstracyj komunistycznych, niejaki Konrad

Makowski, rzekomo pomocnik cukierniczy, nie

jest znany wśród pomocników cukierniczych.
— Proces Deutschtumsbundu odroczony.

Rozprawa w procesie przeciwko członkom

Deutschtumsbundu, budzącym wielkie zaintere­
sowanie z powodu swojego podkładu politycz­
nego, została odroczona na skutek wniosku

obrony, która prosiła o zwłokę, celem dokła­
dnego zapoznania się z olbrzymim m ateriałem.

Rozprawa ma się odbyć ńa początku kwietnia.

Wielka manifestacja
przeciwbolszewicka.

Uczestniczyły w niej niezliczone tłumy.
(js) W myśl życzenia Ojca św., wyrażo­

nego w liście do kardynała Pompiliego, od­
były się w ub. niedzielę we wszystkich ko­
ściołach bydgoskich uroczyste sumy z wy­
stawieniem Najśw. Sakramentu celem ubła­
gania miłosierdzia Bożego dla uciśnionej
przez bolszewików Rosji. Świątynie były
przepełnione.

W południe spieszyły niezliczone tłumy
do sali Kocerki, aby na wiecu zamanifesto­
wać potępienie kierunku antyreligijnego,
świecącego ojgje pod bezbożnemi rządami
sowietów. Duża sala była zapełniona po

brzegi, a wielu z powodu braku miejsca nie

mogło uczestniczyć w manifestacji. Przybyli
prawie wyłącznie mężczyźni. Przy stole

prezydjalnym zaś zasiedli proboszczowie
wszystkich parafij bydgoskich, dalej pi'ze-
wodniczący Rady Miejskiej rektor Beyer,
prezes okręgowy Robotników Katolickich

Jan Cywiński, prezes Konferencji Prezesów

Matecki itd. Słowo wstępne, wyjaśniające
cel wieca, wygłosił ks. dziekan Stepczyń-
ski, poczem wszyscy odśpiewali ,,My chce­
my Boga". Następnie zabrał głos znany ja­
ko świetny mówca kapitan Kulwieć, aby
w niezwykle barwnym referacie wypowie­
dzieć piękne, głębokie myśli. Oto treść wy­
kładu:

Ojciec św. jako przedstawiciel najwięk­
szego czynnika moralnego naszego świata

kulturalnego: Kościoła katolickiego, stanął
w obronie tych, którzy ongi rzucali Ko­
ściołowi rzym skiemu kłody pod nogi j prze­
śladowali jego zwolenników. Wróg, który
gdy jeszcze był silny, pobudzał Kościół do

walki ze wschodnią zasadą nieprzeciwsta-
wiania się złu, budzi w nas dziś żałość,
kiedy jęczy pod uciskiem ze strony bezboż­
nych zbirów bolszewickich. O nic mniejsze­
go nie chodzi, jak o obronę kultury chrze­
ścijańskiej. Tak wzgardzony do niedawna

przez prawosławnych Zachód niesie pomoc

zagrożonemu Wschodowi. Podajemy mu rę­
kę do wspólnej walki— walki nie zbrojnej,
ale uwydatniającej się w powszechnej du­
chowej mobilizacji wszystkich chrześcijan
przeciwko antychrystom moskiewskim. Jest

to najlepsza pomoc, jaką udzielać możemy
tym, kjórzy wychowali się w zgubnej tołsto-

jowskiej zasadzie fatalistycznej (poddania
się losowi). Stanowisko Ojcaśw. znalazło ży­
wy oddźwięk nietyiko w kołach prawosław­
nych, uznających dzisiaj w pokorze i za­
wstydzeniu swoje dawniejsze błędy, ale na

całym świecie. Do akcji Piusa XI przyłą­
czyły się wszystkie zbory i religje chrześci­
jańskie, niekatolickie.

Polska słynąca od wieków jako przed­
murze chyrstjanizmu podjęła hasło Ojcaśw.'
ze szczególną gorliwością... .

Pięknego wykładu kapitana Kulwięcia
wysłuchali obecni w głębokiem skupieniu,
dziękując po jego skdnczeniu referentowi

hueznemi oklaskami. Podziękował mu rów­

nież ks. radca Stepczyński, poczem prezes

okręgowy Robotników Katolickich Jan Cy­
wiński odczytał następujące rezolucje, któ­
re przyjęto jednomyślnie.

1. My obywatele miasta Bydgoszczy, li­
czącego przeszło 100 tys. katolików,

zgromadzeni na wielkim wiecu prze-

ciwbolszewickim, składamy najpokor­
niej Ojcu św. wyrazy najgłębszego
hołdu za publiczne potępienie w liście

do ks. kardynała Wikarjńsza Rzymu
najśroższego w dziejach ludzkości ka­
towania ludów i gwałcenia sumień,
dokonywanego przez krwawych bol­
szewickich katów w Rosji oraz za o-

bronę niesłychanie prześladowanej re-

Hgji-
2. Jako wierni synowie Kościoła katolic­

kiego, idąc za głosem Ojca św., wy­
rażamy wobec całego kulturalnego
świata uroczysty protest przeciwko
niesłychanym i krwawym prześlado­
waniom religijnym w Rosji bolsze­
wickiej. *

3. Zwracamy się do Rządu Polskiego,
łącząc się w tem z glosami przedsta­
wicieli narodu w Senacie, z prośbą,
ażeby użył wszelkich dostępnych mu

wpływów dla powstrzymania naigra-
wania się nad wolnością sumienia i

ucisku w Rosji naszych rodaków.

4. Z czcią i hołdem wspominamy osoby,
zamęczone przez bolszewików. W yra­
żamy najgorętsze podziękowanie i

cześć dla tych wszystkich, którzy ide­
owo cierpią w Rosji, i pragniemy, aby
współczucie, które dla nich mamy,

stało Się moralnym bodźcem wytrwa­
nia* do końca, a imiona wszystkich
bojowników za wiarę były przykła­
dem dla przyszłych pokoleń.

FirmaA.HCNSEI

urządza

codziennie gotowanie
odgodz. 11 -1 wpołudnie i3—6popoł.
Ohtad gotów w przeciągu 5 - 1 5 minut.

Witaminy nte zanikała i (657s
Próby jędzenia wydajemy bezpłatnie.

Znowu spadł śnieg. Powietrze sprawiło
nam nielada niespodziankę — wydaje się bo­
wiem, jakoby chciała wrócić zima. Dzisiej­
szej nocy spadł śnieg w ilości — jak na tego­
roczne stosunki atmosferyczne, bardzo znacznej.
Śniegu było tyle, że w godzinach rannych tram­
waje częściowo nie kursowały i pracownicy mu­
sieli pieszo udać 6ię do swoich warsztatów

i biur. W ciągu przedpołudnia podniosła się
temperatura do 3 stopni powyżej zera.

— Grupa Powstańców Wielkopolskich z r.

1918-19 urządza uroczysty obchód imienin pier­
wszego m arszałka Polski Józefa Piłsudskiego
w salach p. Wicherta ,,Stara Bydgoszcz z nast.

programem: Koncert orkiestry 61 p. p., słowo

wstępne, Koło śpiewu ,,Chopin" współudział
orkiestry 62 p. p . polonez A'dur ~ Chopina,
referat p. kpt. Kulwięcia, koncert orkiestry
61 p, p , Koło śpiewu ,,Chopin" ,,Śmierć pułko­
wnika -Gawlasa", koncert orkiestry 61 p. p .

Na obchód powyższy zapraszamy Szan. człon­
ków wraz z rodzinami, pokrewne organizacje
oraz wszystkich życzliwych i sympatyków.
Wstęp bezpłatny. Zarząd,

— Znalezione okulary. Pani Pracka, zam.

przy ul. Żółkiewskiego 5 znalazła okulary, które

złożyła w naszej redakcji. Poszkodowany może

się zgłosić po odbiór swej zguby w godzinach
urzędowych.

Przy rozmaitjch niedomogach natu­
ralna woda gorzka franciszka-Józefa dzia­
ła przyjemnie i znacznie zmniejsza te dolegli­
wości, często nieraz mała ilość działa już po-
wnie. Prace lekarzy g-inekologów jednogłośnie
stwierdzają łagodne działanie wody Franci-
szka-Józefa, która nadaje się do delikatne­
go ustroju kobiecego. Żądać w apt: i drog.

— Proszeni Jesteśmy o podanie, że w komi­
tecie honorowym rautu, organizowanego przez

Związek Legionistów pod protektoratem gen.

insp. armji Norwid-Neugebauera, gen. Pasław­
skiego i gen. Thommeego, na cześć marszałka

Józela Piłsudskiego, rolę gospodarzy raczyli
przyjąć pp.: starostowie dr. Beretowic, pik- By -

lińscy, dr. Eug. Czaykowscy, dr. Fr. Czajkowscy,
starosta grodzki Dworakowski, inż. Krzywcov^e,
prók. Krzysztoforscy, komendant P. P . Stef. Łu­
kaszewscy, insp. szk. Łapiński, prezes M aciejew­
ski, płk. dr. Polniaszkowie, pik. Pomazańscy,
płk. Powieżowie, inż. Rolbiescy, prez. Sta­
szewscy, dyr. Stomowie, inż. Siemiradscy, prez.
dr. Śliwińscy, dr. K. Szymanowscy, dr. J . Szy­
mańscy, nacz. Ukielscy, pik. W aśkiewiczowie,
inż. Wdziękońscy, dr. Wieccy, dyr. Wojnows- y,
i dyr. Zagórscy. Do k omit wykonawczego nale­
żą: dr. Drwięga prezes Zw. Legionów, Bar. dr R.

Fryling, por. Gadomski, kpt. Gierka, A Ka-

nicki, major Mażewski, kpt. Olechowski, J . Pa-

piński, H. Pelc, W . Uramowski, Fr. Zachowicz

i por. Zaremba.

z- - ....T — 'N
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dobrze i tanio zakupie,
niech się do największej Fabryki Pianin

es.

BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 5 6
zwróci.

i

PIERWSZORZĘDNE REFERENCJE'
Dogodne warunki spłaty. - Długoletnia gwarancja.

Nagłe zniknięcie starszego sekretarza
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.

Krążą pogłoski o nadużyciach, jakich miał się dopuścić.
Zgoła niespodziewanym wypadkiem w tutej­

szym sądzie okręgowym stał się fakt, te starszy
sekretarz tegoż sądu Władysław Herbutowski.
nadesłał na ręce prezesa p. Staszewskiego pi­
semną rezygnację z swego urzędu i zniknął
z Bydgoszczy, jak kamfora. F akt ten jest tem

dziwniejszy, że Herbutowski był zdolnym
urzędnikiem i w niczem obowiązkom służbowym
aż do końca swego urzędowania nie uchybił.

Na tem at ten kursują różne pogłoski. Stwier-

dzonem zostało, te Herbutowski poza służbą
sądową, był sekwestratorem zniszczonego poża­
rem domu przy ulicy Jagiellońskiej i że ńa od­
restaurowanie tegoż domu zaciągnął pożyczki
większe nad te, do których był przez właścicieli

upełnomocniony. Cz.y jednak dopuścił się w

tem oszustwa, o jakiem krążą wieści, wykażą
dopiero dochodzenia. Herbutowski miał wpra

wdzie przygotowany paszport na wyjazd do A r­
gentyny, ale są tacy, którzy twierdzą, że wyje­
chał on do Wiednia, gdzie rzekomo otrzv.n?ł

dobrą posadę, czemu jednak trudno awierzyc,
bo w takim razie nie miałby żadnej potrzeby
ukrywać swego wyjazdu. Herbutowski bowiem
ulotnił się tak tajemniczo, że o wyjeździe swo­
im nie powiedział nic nawet żonie, którą zo­
stawił w Bydgoszczy i która nie wie, co się
z jej mężem dzieje, mimo, że już dwa miesiące
upłynęły, od czasu jego wyjazdu. Żona Herbu-

towskiego nie przeczy, iż możliwem jest, te

mąż jej dopuścił się nadużyć poza 'łużbą,
stwierdzając jednocześnie, że skarb państwa nie

poniósł żadnej szkody, a nawet zyskał, bo nje
będzie, potrzebował płacić jej mężowi emery­
tury.

MARYSIEtiKA
Początek o godz. 7 i9.

Dziś (poniedziałsk) prem jera
atrakcyjnego filmu

pod tytułem W30
Marzenia BaletniczKi

Rzecz dzieje się współcześnie W roli głównej
w New-Jorku zakulisami wiel- urocza

kiego teatru-rewji oraz na wsi Bebe Daniels

Wnadprogramie:



^DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 18. m arca 1930 r. Nr. 64.

i memjera
, Krasińskiego 3. 5.f

Początek o 7 i 9. \ ^Szelku F*azPi?u"

Passe-partoiit ibilety grati- : szlagieru wscho­
dowe dziś i jutro nieważne, j dniego pod tyt.

W rolach głównych: Tine Meller i Salrio de
P ed relli. Wzruszająca treść. Egzotyczne tło Film
ten został uznany przez Ministerstwo Spraw We­

wnętrznych za wysoce'artystyczny.
Kałdy musi zobaczyC. każdy budzie podziwiał!
Prócz tego nadprogram 2 aktowa komedja. (69S7

Na SEeniel Sadem wykonają
Ignatio Muszyńscy.

Całkowita zmiana programu I!

Występy artystów cyrkowych.
Onet Gozimlrskich Jako siła zręczności.

Zjazd okręgowy delegatów
, ,Sokoła*' w Bydgoszczy.
Ub niedzieli odbył się w Bydgoszczy zjazd

delegatów ,,Sokola" okręgu bydgoskiego. Po

mszy św. w kościele Farnym obrady zagad
'w sali ,,Lengninga" prezes Malczewski, przewo­
dniczył prezes dzielnicowy dyr. Samoliiiski

z Grudziądza. Obrady trwały od godz. 10 rano

do 16,30. Ponieważ prezes Malczewski zgłosił
swoje ustąpienie wraz z całym zarządem, odby­
ły się ponowne wybory. Do zarządu na 3 lata

wybrani zostali: prezes Malczewski, wiceprezes
prof. Albrycht oraz pp.: red. Teskowa, dr. Kaw

czyński, red. Sokołowski, J . Gołębiowski, Sien

kiewiczowa, Siwczak, Opiński, Kosecki i Wo-

łodkowicz. Szczegółowe sprawozdanie podamy
w nast. numerze .

— Sekclarze nie próżnują! Jak się do­
wiadujemy, do domów katolickich wciskają
się a.geęci j agentki sckciarze i spekulując,
na ofiarności społeczeństwa, spjzedają ka­
tolikom, zwłaszcza w sferach mniej uświa­
domionych — swoje pisma. Najczęściej
ofiarami ich pada służba domowa, która

swój ciężko zapracowany grosz oddaje chęt­
nie w nadziei, że obrócony będzie na dobry
cel. Ostatnio kolportowano po domach ksią­
żeczkę pod tytułem : ,,Cierpienia Chrystusa
dla zbawienia ludzkości" — w ydawnictwa
,,Poliglot' w Bydgoszczy — rzekomo na cele

misyjne (t. zn . w tym wypadku - szerzenie

herezji). Ostrzegamy przed pismami, które

nie m ają aprobaty władzy kościelnej, gdyż
nabywanie ich i czytanie jest przez Kościół

zakazane. — Liga Katolicka, zarząd główny.

Tow. Powst. i Woj. Bielawy-Skrzetusko.
Z dniem 15 bm, przez przeciąg 4-tygodn. od­
bywać się będzie strzelanie z wiatrówek,
o nagrody drogocenne, które obejrzeć moż­
na w lokalu p. Bosiackiego, ul. Gdańska.

Wobec tego, że czysty dochód przeznacza

się na bezrobotnych, upraszamy wszystkich
sympatyków strzelania, o poparcie tak god­
neg'o celu.

'
- Kośba śmierci. Jak się dowiadujemy,

w ub, sobotę 15. bm. zmarł ,ś. p- Władysław Ka-

zubski, b komisarz obwodowy w Sicienku,
a ostatnio sekretarz przy starostwie Bydgoszcz.
W niedzielę zaś 16 bm. zmarł znany kupiec
Bernard Stark, Ten ostatni był w sile wieku

Niech odpoczywają w pokoju.
— Kradzież strychowa. Dnia 14. bm. w go­

dzinach przedpołudniowych nieznany sprawca
skradł z niezamkniętego strychu domu przy
ul. Ułańskiej 17, bieliznę wartości 100 zł, na

szkodę Jana Kuźniewicza.
— Ujęcie poszukiwanego. Policja tutejsza

ujęła poszukiwanego już od dłuższego czasu za

różne przestępstwa 37-letniego Władysława
Wileńskiego, ukrywającego się w Bydgoszczy.

— Ujęto 2 złodziei,. 2 paserów, 2 poszukiwa­
nych i 1 niewiastę za przekroczenie policyjno-
obyczajowe.

,Czystka” u Powstańców w okręgu bydgoskim.
Warcholstwo ujawnione u jedno­

stek w zarządzie Związku Powstań­
ców i Wojaków okręgu bydgoskiego
oraz rozłam spowodowany bezwładem,
który zapanował, a który po części wy­
nikał z najuczciwszych pobudek aby
tak poważnej organizacji nie pozwolić
sprowadzić na podwórko partyjne lub
oddać pod wpływy Obozu Wielkiej Pol­
ski, doprowadziły do przesilenia, które

było nieuniknione.

Wczorajszy zjazd delegatów okręgu
bydgoskiego (bez udziału towarzystw
nadnoteckich) miał dziwne oblicze. Za­
równo władze wojskowe, jak i redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego" na zjazd ten

nie przysłały swoich przedstawicieli,
pozostawiając powstańców ich losowi.

Świetlejsi przywódcy zrozumieli, iż
trzeba stosunki uzdrowić. Dali temu

wyraz krytykując działalność dotych­
czasowego prezesa Grodzkiego i wybie­
rając nowy zarząd, który niewątpliwie
zapobiegnie dalszemu rozłamowi i ca­
łą organizację skieruje na dawne tory:
przestrzegania bezpartyjności — w o-

parciu o władze wojskowe. Prezesem

okręgu wybrany został kapitan rez.

inż. Bernaczek, zastępcą prezesa kapt.
rezerwy Wiśniewski z Koronowa, se­
kretarzem — p. Uciechowski, referen­
tem oświatowym — p. Deja, skarbni­
kiem — p . Jan Kaszubowski, komen­
dantem por. rez. Strzyżowski.

Z zarządem okręgu nadnoteckiego w

Szubinie postanowiono nawiązać sto­
sunki przyjazne celem zespolenia i

wydajniejszej pracy wszystkich obwo­
dów.

Manipulant na tle sprzedaży osady rentowej.
Niejednokrotnie przyszło nam z

obowiązku dziennikarskiego piętnować o-

ęzukańcze manipulacje na tle sprzedaży o-

sady rentowej, dokonywane przez niejakie­
go Stanisława Jamrego, i niejednokr'otnie
też ostrzegaliśmy przed tym szkodliwym
osobnikiem, mjmo o jednak, zawsze znaj­
dują się ławowierni, którzy padają jego
Ofiarą. Jamry żeruje w ten sposób, że osadę
swej żony, sprzedaje jako swoją własną, po­
bierając przytem od kupujących wpłaty.
Rzecznaturalna, że wprowadzeni w ten spo­
sób przez Jamrego Wbłąd, tracą swoje pie­
niądze i osady nie otrzymują. Ma on już

cały szereg spraw sądowych na tem tle ibył
nie jeden raz aresztowany, lecz po wyjściu
z więzienia, w dalszym ciągu uprawia, swój
niecny proceder. Obecnie znowu poszkodo­
wał w ten sam sposób na 5 tysięcy złotych
pewnych dwóch gospodarzy, którzy przez

swą łatwowierność padli jego ofiarą. Było­
by pożądanem, aby Urząd Ziemski, jakoteż
sądy enargicznie wystąpiły przeciw 'takim

szkodnikom. Ostrzegamy raz jeszcze przed
oszukańczemi manipulacjami na tle sprze­
daży osad i radzimy kupującym, aby przed
zawieraniem umów informowali się w Urzę­
dzie Ziemskim .

KsSęikowy pewnej firmy w Bydgoszczy
zdefraudował 60.000 zł.

Jedna z poważniejszych firm w Bydgoszczy
przy ulicy Dworcowej, padła ofiarą swego pra­
cownika, obdarzonego wielkiem zaufaniem fir­
my. W firmie tej zajęty był w charakterze

książkowego 33-letni Helmut Bederke, zamie­
szkały przy ulicy 3 Maja 28, który położone w

nim zaufanie wykorzystał w ten sposób, że

upatrzywszy sobie odpowiednią chwilę, zdefrau­
dował około 60.000 zł i zbiegł. Aby nie wpaść
w ręce policji po dokonaniu kradzieży, urządził
się tak, że wynajął taksówkę, którą kazał się
odwieść do Nakła, gdzie wsiadł do pcciągu
i odjechał do Niemiec, mając już poprzednio
przygotowany paszport.

Wśród Powstańców i Wolaków

Bielawy-Skrzetusko.
Dnia 8 bm. odbyło się miesięczne zebra­

nie Tow. Powst. i Woj. w sali p. Ferenca

przy średnim udziale członków. Obradom

przewodniczył prezes p. Ciesielski, który
zaraz na wstępie wspomniał o załugach śp.
Kaz. Milickiego. Sekretarz p. Łański odczy­
tał rozkazy zarządu obwodowego i okręgo-

Kto wygrał na loterii?
W dziesiątym dniu ciągnienia 5-ej

klasy 20-ej polskiej loterji państwowej
główniejsze wygrane padły na numery
następujące:

zł 20.000 n a N r. 66444.
zł 15.000 n a Nr. 77428.
zł 10.000 n a N -ry 38770 135868.

zł 5.000 n a N -ry 43562 59386 73131
74384 171059. ii

Ciągnienie V- klasy
odbywasię codziennieitrwa do10kwietnia rb

Co drugi ios wygrywa, (ssst

Główna wygrana 750.000 zł.
oraz wiele dalszych wygranych po 350.000 zł,

250.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł i t. d .

CenalosuVi- 200zł,ł/e—100zł,lji—50zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

M. Rejewska, Bydgoszcz, DwOftOWa17
Tel. 27. Konto czekowe P.K. O, 207.963.

Konto bankowe: M. Stadthagen, Bydgoszcz.

zł 1,000 n a N -ry 3772 6059 10493 11826
13462 17199 21529 26060 36290 37808
51039 54180 54317 58304 60078 61024
71529 90963 130231 135287 135782 143937
157459 163557 165615 166354 169845 169401
186922 187878 198918 208994.

zł 3.0C0 n a N -ry 4242 22925 63706 133500
140420 173989 194658.

' zł 2.000 n a N -ry 13310 16044 34116
373558 44305 62451 67999 71732 74004

156918 181383 182486.

zł 600 na N -ry 4892 7303 9714 15355
23137 23768 28464 29866 30530 31242
38608 43044 56443 60675 *60782 63715
68067 75229 76269 76533 76836 77138
80796 81806 87841 89364 90164 91030
97285 101473 116056 139170 140046 141578
14399 149146 155824 165999 172457 173630
188862 190855 199592 202887 204499 209106

zł 500 na N-ry 1960 2548 5359 6759
11811 12636 13310 15786 17472 17962
22983 25260 25700 27451 28784 32542
33777 35463 3572345999 46662 46639 47805
48653 51513 52838 52840 54121 56275 57001
59470 62672 6938069557 70693 77647 82257
82616 87387 9166692485 95504 96782 97074
99148 99350 104254 104401 105728 106753
108095 118480 120447 124629 127520 128390
128734 128850 130295 130684 131238 132163
138516 138632 140840 141374 142420 143706
143833 146667 146749 150826 151526 151608
152017 154021 154346 154986 155088 155140
155240 156099 156102 159541 161128 161636
163348 164688 169086 171234 172174 172665
173314 174362 174408 174950 179406 179457
181544 182489 182992 184836 186168 187652
188230 191427 191733 193200 193280 193650
198833 200550 202419 202488 205264 205342
206164 2.06961 207967 209267 209466.

Mniejsze wygrane oraz stawki są do

przejrzenia w Kpiekturze Loterji
Państwowej

5,UŚMIECH FORTUNY"
Eydgosscs, Pomorska1,
tamże wypłata wszelkich wygranych,
oraz zamiana stawek na nowe szczę­
śliwe losy. 5885

wego oraz regulamin funduszu zapomogo­
wego. Skarbnik p. Kowalik zdał sprawozda­
nie z wieczorku familijnego i przedstawie­
nia amatorskiego. Po załatwieniu wewnę­
trznych spraw organizacyjnych, rozpoczęło
się nadzwyczajne walne zebranie z powodu
ustąpienia prezesa.

Zebraniu marszałkowa! p. Kałąmaja, se­
kretarzował p. Lański, a ławnikami byli
pp.: Wozignój i Mikołajczak.

Po sprawozdaniu p. Ciesielskiego z dzia­
łalności narządu, przystąpiono do uzupeł­
niających wyboró'w zarządu. Prezesem wy­
brano p. Mikołajczaka, a wiceprezesem p.
Cz. Górnikiewicza, chorążymi pp-: Szydlew-
skiego i Orawczyką, a zastępcą p. L . Szmid­
ta. Do sądu koleżeńskiego powołano pp.:

Wożignoja, M. Ciesielskiego, B. Pamina, a

na zastępców pp.: W. Rańcza i Wł. Gwiaz­
dowskiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad, za­
mknięto zebranie odśpiewaniem ,,Roty".

— Walki zapaśnicze u Kocerki, Międzyna­
rodowy turniej zapaśniczy, który odbywa się co­
dziennie w sali p. Kocerki (ul. Św. Trójcy) cieszy
się niezwykłą popularnością. W ub. sobotę Pe-

tersen1położył Fryzego przednim pasem w 9 m.,

spotkanie Borowiaka z brutalnym Lełkajsem
nie dało rezult'atu, Zaremba zwyciężył niedźwie-

dziowatego Micbelsona w 15 min., a szampion
Europy Popławski biodrowym chwytem pokonał
żyda Zelkowicza.

W ub. niedzielę przy tłumnym udziale pu­
bliczności, Borowiak po 8 min. pokonał Sarakki

Taro chwytem tour de tete, Lełkajs położył Sam

Sandiego paradą z przedniego pasa w 19 min.,
walka Petersona z Popławskim nie dała rezulta­
tu, a Mickelson zwyciężył żyda Zelkowicza po
17 minutach.

Dziś walczą w dalszym ciągu: Sarakki — Po­
pławski, Fryzę — Zaremba, Michelson - Sam

Sandi, Petersen — Borowiak bez ograniczenia
czasu. Ceny miejsc zniżone od 75 gr do 2 zł,

dla dzieci i szeregowców po 50 gr.

— Akademja urzędników I. K. R . W dniu

imienin marszałka Józefa Piłsudskiego —

urządza Związek urzędników Izby Kontroli

Rachunkowej P. i T. pod protektoratem dy­
rektora Izby p. Aleksandra Wojnowskiego
dnia 19 marca br. o godz. 19 w salach Ka­
syna Cywilnego uroczystą akademję za bez­
płatnym wstępem dla urzędników Izby i za­
proszonych gości. W wykonaniu program u

biorą udział artyści Teatru Miejskiego p.
Przestrzelska, Żelechowska i Laskowski,
znana solistka na skrzypcach p. Jankowska

oraz chór ,,Echo". Słowo wstępne wypowie
prof. Garbicz.

— Z Cerkwi Bractwa Prawosławnego.
W środę 19 bm , w dzień obchodu imienin

marszałka Polska, Józefa Piłsudskiego, od­
będzie się- uroczyste nabożeństwo o gpdż.
12 w cerkwi Bractwa Prawosławnego w

Bydgoszczy, ul. Petersona 4.

— Zderzenie autobusu z tramwajem. Dn.

16 bm. o godz. 23 zderzył się w ul. Jagiel­
lońskiej autobus PZ. 11531, kierowany przez
szofera Aleksandra L., z tramwajem, jadą­
cym w kierunku Placu Teatralnego, Skut­
kiem zderzenia autobus został tak uszko­
dzony, że nie był zdolny do dalszej jazdy.
Wypadku z ludźmi nie było. Kto ponosi
winę, ustalą dochodzenia.

—- Pożar. Dnia 14. bm. o godzinie 15,39,
powstał pożar w stolami p. Józefa Orłowicza

przy ulicy Grunwaldzkiej 129. Pożar powstał
skutkiem zajęcia się wiórów leżących w po­
bliżu pieca. Spaliła się szafa i inne drobne

rzeczy. Szkoda wynosi około 250 zł. Przy­
była straż pożarna, jednak nie miała już nic

do czynienia, gdyż domownicy ogień przed jej
przybyciem stłumili.

— Niepotrzebny alarm. Z 13 ną 14 bm.

w nocy zawezwana została straż poż. do domu

przy ul, Kołłątaja 8, gdzie rzekomo miał powstać
pożar. Gdy straż przybyła na miejsce,- okazało

się, że była zbyteczna, gdyż pożaru
żadnego nie było. Straż zawezwana została

przez lokatorów pewnego mieszkania, którzy
na widok dymu, powstałego z tlejących za pie­
cem szmat, myśleli, że się pali. Lokatorzy,
zorientowawszy się wreszcie w sytuacji, tleją­
ce szm aty zalali wodą, zanim jeszcze straż

przybyła.
— Poszukiwani. Za cały szereg oszustw,

dokonanych na terenach województwa pomor­
skiego, poznańskiego, w Bydgoszczy i różnych
miastach Polski, władze prokuratorskie poszu­
kują 18-letniego Fryderyka Wilczka, którego
w razie napotkania, należy oddać w ręce po-

licjL — Władze sądowe w Bydgoszczy poszu­
kują za różne sprawki niejakiego Jana Gaufa,
rzekomego inżyniera, lat 37, - zamieszkałego
ostatnio w Bydgoszczy bez policyjnego zam el-'

dowania. W razie pojawienia się, należy go
oddać w ręce policji.

Oszus! Konecki miał
,,sekretarza".

Oszust Konecki, rzekomy ,,redaktor" i ,,de­
legat" dwóch Ministerstw, który w oszukańczy
sposób naciągał firmy na zamawianie ogłoszeń,
w gazecie ,,Przemysł, Finanse i Polityka",
0 czem już donosiliśmy, poszkodował wiele firm

na poważne sumy. Oszust zachowywał się,
jak nam donoszą, wprost w arogancki sposób
1 gdy która firma nie kwapiła się z zamówie­
niem ogłoszenia, wyrażając pewne niedowie­
rzanie, walił pięścią w stół, krzycząc przytem,
że on przybywa jako rządowy wysłannik mini­
sterstwa i wyświadcza łaskę firmie, przyjmując
od niej zamówienie Zwykle zjawiał się sam,
do niektórych jednak firm przybywał w towa­
rzystwie ,,sekretarza”, odgrywając rolę wyso­
kiego urzędnika i redaktora. Między innemi

odwiedził też wraz ze swym ,,sekretarzem"
Szkocką Spółkę Drzewną przy ulicy Piotra

Skargi 3, którą naciągnął na 500 zł. Pan ,,de­
legat i redaktor” bowiem umawiał się tylko,
a już stronę formalną, na piśmie załatwiał jego
,,sekretarz", który też odbierał pieniądze i wy­
dawał pokwitowania. Ostrzega się przed tym
ptaszkiem .

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Rada Okręgowa Chrześcijańskiej

Demokracji.
Baczność! Zebranie plenarne odbędzie

się w, piątek dnia 21 bm. o godz. 19 w se­
kretariacie przy ul. Dworcowej 2.

Zebrania prezesów wszystkich kół
Ch. D. w Bydgoszczy odbędzie się we

wtorek 18bm. o godz. 20 w sekretaria­
cie prz yul. Dworcowej 2.

Dr, W iecki, prezes okr*
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Nieszczęśliwy w ypadek woźnicy z Bydgoszczy
na torze kolejowym pod Rynarzewem.

Mieszkaniec Bydgoszczy, Hieronim Kaźmier-

czak, woźnica, zajęty u p. Dylewskiego, zamie­
szkałego przy ulicy Jagiellońskiej 31, uległ dn:a

14. bm. na torze kolejowym pod Rynarzewem
nieszczęśliwemu wypadkowi. Kaźmierczaki

wysłał p. D. z wozem do Rynarzewa po przy­
wóz zakupionego tam bydła i w chwili gdy Ka-

źmierczak między godziną 23 a 24 mijał tor pod
Rynarzewem, nadjechał pociąg, który zaczepił
o tylną część wozu, druzgocąc go i odrzucając
w bok. Silą uderzenia woźnica został wyrzu

eony z wozu, a padając na ziemię, odniósł po­
ważne okaleczenia. Wkrótce przybyła pomoc,
i nieszczęśliwego woźnicę odwieziono do szpi­
tala w Bydgoszczy. Życiu jego zdaje się, nie

zagraża niebezpieczeństwo.

Koń zaś zerwawszy się z zaprzęgu pobiegł
w niewiadomym kierunku i dotychczas nie zo­
stał odszukany. Był to trzyletni wałach, ka­
sztanowaty, wysoki 175 ctm. i dobrze odżywio­
ny. Policja ostrzega przed nabyciem konia.

Wypadki przy pracy.
W fabryce nagrobków i pomników T.

Strełilau, 25-letni czeladnik kamieniarsko-

rzeźbiarski. Roman Strehlau, przy podno­
szeniu kamienia ciężkości około 5-cntr., do­
znał zgniecenia palców u prawej ręki przez

upadający mu na rękę kamień.

W warsztatach precyzyjno-mechanicz-
nych firmy Krzymień i Paszkę, 24-letni

Edward Ziemski, mechanik, podczas naci­
nania gwintu na tokarni, doznał zranienia

palca i urwania paznokcia u lewej ręki.
W tartaku parowym Towarzystwa ,,Lasy

Polskie". 25-letni robotnik Franciszek Jeliń-

ski, przy zawieszaniu pił w traku został

uderzony żelazem prostokątnem w prawe

oko doznając przytem zranienia oka.

W składnicy miejskiego urzędu budowli

podziemnych, 22-letni robotnik Franciszek

Konieczka, będąc zajęty tłuczeniem kamie:

ni na składnicy, doznał ciężkiego rozbicia

młotem palca u lewej ręki i natłuczenia

kości.

W parowozowni kolei powiatowej, 41-let-

ni ślusarz Onufry Gackowski, będąc zajęty
w warsztacie parowozowni, doznał zgniece­
nia kolana prawej nogi, skutkiem obalenia

się pieca żelaznego na nogę G.

Z sali sadowej.
Kradzież powrotna.

Przed Izbą Karną Sądu Okręgowego I-ej
instancji, sekcja B, pod przewodnictwem
p. sędziego Otowskiego, odbyła się rozprawa

przeciw 46-letniemu Leonowi Zielonce z Tu-

chlina, powiatu kartuskiego, bez stałego
miejsca zamieszkania, oskarżonemu o kra­
dzież powrotną.

Oskarżony dopuścił się w 8 wypadkach
ciężkich kradzieży z włamaniami, a że był
już kilkakrotnie karany, przeto podprokura­
tor dr. Kuziel, domagał się dla niego 5 lat

ciężkiego więż'enia. Sąd po naradzie wymie­
rzył mu karę 3 lat ciężkiego więzienia, z po­
zbawieniem praw obywato1skich przez lat 5

i dopuszczenie dozoru policyjnego.

Gdy przewodniczący zapytał oskarżonego,
co ma na swoje usprawiedliwienie, odpowie­
dział on z głupowatą miną ,,to, że na kra­
dzieży ziapać się nie dałem", a następnie do­
magał się ukarania pewnego pana, który
przychwyciwszy go na gorącym uczynku
kradzieży, przyłożył mu kilka kijów.

Za fałszywe obwinienie.

Przed sędzią Sądu Okręgowego karnego,
p. Piskozubowskim, odbyła się rozprawa w

trybie uproszczonym przeciw Andrzejowi
Piaseckiemu, zamieszkałemu przy ul. Ślą­
skiej 12 w Bydgoszczy, oskarżonemu o fał­
szywe obwinienie.

Oskarżony wniósł do sądu fałszywe ob­
winienie, że niejaki R., zeznający w pewnej
sprawie przeciw oskarżonemu, jako świa­
dek, popełnił krzywoprzysięstwo. Za to

właśnie oszczerstwo oskarżony odpowiadał
obecnie przed sądem, który uznając winę
Piaseckiego, skazał go na 10 miesięcy wię­
zienia i pozbawienie praw obywatelskich
przez lat trzy

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś premjera potężnego dramąfu
p. t . ,,W sieci intryg" (zakończenie filmu p. t.

,,Djabelskie pazury") William Desmoud impo­
nuje swą grą trzymając widza od początku do

końca w mebywałem napięciu. Nadprogram
szampańska komedja p. t. ,,Gogo i jego sobow­
tór". Program powyższy wyświetlany będz e

tylko trzy dni.

KRISTAL Wyświetla w dalszym ciągu cie­
szący się powodzeniem jeden największy euro­
pejski film produkcji polskiej p. t, ,,Kult ciała"

z udziałem artystów pplskich i zagranicznych,
Pozatem nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera wspaniałego
filmu p. t. ,,Marzenia baletniczki", z uroczą Be­
be Daniels w roli głównej.

NOWOŚCI. Wczoraj ukazała się wyśmienita
farsa p. t. ,,Małżonek wbrew woli". Niezwy­
kły, przekomiczny zbieg okoliczności, skombim -

wany reżyserem Lachmanem, wywołuje szczerą

wesołość na widowni, niemilknące salwy śmie­
chu, Monte Banks niezrównany komik tym ra­

zem wykonuje karkołomne tryki, budzące za­
chwyt. Jako dodatek komedja ,,Podróż po
Rivierze".

ODRODZENIE ul. Miedza 2, wyświetla dziś

w poniedziałek 17. bm. po raz ostatni dramat

religijny w kolorowych obrazach w 10 aktach

p. t. ,,Golgota", czyli żywot, cuda i mękę Chcy
stusa Pana.

OKO w dalszym ciągu wyświetla wspaniały
dramat polskiej produkcji p. t. ,,Tajem nica

skrzynki pocztowej". W filmie tym występują
tuzy artystyczne, jak: Węgrzyn i inni. Z nie­
zależnym od dyrekcji względów w ub. sobotę
i niedzielę występów rewji ,,Maska" nie było
Zostaną one jednak z dniem dzisiejszym wzno­
wione.

PAW. Dziś premjera drugiego szlagieru
wschodniego p t. ,,Tancerka z Tunisu". Główne

role kreują Tino Meller i rasowy Salvio do Per-

delli. Film ten ze względu na swe wysokie w a­
lory został zakwalifikowany jako wysoce arty­
styczny. W zruszająca treść, egzotyczne tło,
daje pewne zadowolenie widzowi. Prócz tego
nadprogram komedja w 2 aktach. Na scenie

zmiana programu.

Z życia towarzystw.
Zebranie Kartelu Z. Z. P. odbędzie się 18.

bm. o godz. 19 w sali p. Mellera, przy pi. Pia­
stowskim 2,

Zebranie filji krawców Z. Z, P. 17. bm. o go­
dzinie 19 w sali p. M ellera, przy pl. Piastowskim

Bydg .ski Klub Wioślarek. Nadzwyczajne
walne zebranie 22 bm. w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej o godz. 19,30. Ćwiczenia gim­
nastyczne odbywają się w dalszym ciągu w po­
niedziałki i piątki o godz. 19 w sali gimnasty­
cznej żeńskiego gimnazjum humanistycznego,
ul. Staszica.

Koło Abstynentów szkół handl. Zebranie

plenarne we wtorek, 18. bm. w Strzelnicy o g. 20

Obecność wszystkich członków pożądana.
Tow. Marynarzy. We wtorek 18 bm. o go­

dzinie 19 wspólne nadzwyczajne walne zebra­
nie obu Tow. Marynarzy w lokalu ,,Resursy
Kupieckiej" przy ul. Jagiellońskiej 25. Na po­
rządku obrad: 1) połączenie się obu towarz.

i wybór nowego wspólnego zarządu. Z powodu
tak ważnej sprawy uprasza się o konieczne

przybycie wszystkich członków obu towa­
rzystw, oraz byłych marynarzy, którzy nie są

jeszcze zapisani do organizacji.
Koło śpiewu piekarzy. Zebranie we wtorek

o godz. 6 ,,Pod Lwem".

Stow. Urzędników Państw., Sam. i Kom. We

wtorek, dnia 18. bm. odbędzie się w małej salce

hotelu ,,Pod Lwem" o godz. 19 zebranie plenar­
ne. Ze względu na ważność obrad, przybycie
wszystkich członków obowiązkowe. Niezrze-

szeni proszeni są o przybycie na zebranie, gdzie
równocześnie mogą się zapisywać na członków.

Sokół V. Okolę - Wilczak. Z powodu bar­
dzo ważnych spraw odbędzie się zebranie zarzą­
du oraz kierowników oddziałów we wtorek o

godz. 19 u p. Kamińskiego.
Tow. oświat. ,,Lech". Zebranie dnia 17. bm.

w salce ,,3 Maj” przy placu Piastowskim o go­
dzinie 8.

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany

Giełda warszawska
dnia 15 marca lfeo.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. 000,00 127,50 127,00
5-proc. poż, premj. doi. 075,00 000,00 000,00
5-proc. poż. konw. - - - 000,06 053,50 00u,00

10-proc. poi. kol, . . . 000,u . 000,00 102,50
Akcje w złotych:

BankHandlowy - 117/0-000 ,00
Bank Polski .......................... 167,75-167,50
Bank Powsz. Kred. ....... 00,00-105,00
Bank Zw. Sp . Z aiob ..................00,o 0 - 78.50

Spiess ... ... ... ... ... .. 000,00 -102 ,50
Norblin ............ 000,00—065 00
S t a r a c h o w i c e .................................. 20 ,75— U0,00
Spirytus ...................................... 022,00—000 ,00

Bank Polski płacił w dnia 17 III. 29 r.:

dolary am erykańskie 8.85^4—8 .8614

funty szterlingów 43.21
franki szwajcarskie 171.97
franki francuskie 34.77
marki niemieckie 211.96

guldeny gdańskie 172,71
szylingi austrjackie 125.09

liry włoskie 46.5614

korony czeskie 26,33
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
P OZNAŃ, dnia 15. 3. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto... ... ... ... ... .. .... ... ... . 16,50-17 ,50
P s z e n i c a ............................................... 3 1 ,5 0 - 3 2 ,5 0

Jęczmień p rz em iało w y ...................18,25-18,75
Jęczmień brow arow y ...................... 21 ,00 -23 ,00
Owies .................................................16,00 -15,00
Mąka żytnia 70 proc. . .... ..00,00-29,25
Mąka pszenna 65 proc. ...... 50,00-54,00
Mąka żytnia 65 p ro c . ..................... 00 ,00 -00 ,00
Otręby żytnie -

.

-

... . . . .

- 12.00— 11,00
Otręby pszenne ......................-

- - 15,00— 14,00
W y k a l a t o w a .................................. .... 25,00— 27 ,00
P e l u s z k a ...................................... ....

- 23, 0—25,00
Rzepak .............................................. 00,00 -00 ,00
Groch polny ..................... 26,00—29,00
Groch Viktorja ........ .28 ,00 -33 ,00
Groch Folgera ... .... .. .... .. .. 26,00—29,00
Ziemniaki fab. franco fab. - - 00—00gr. I kg

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

1000. Ustawa o ochronie lokatorów jest
wydana w broszurce, którą można nabyć
prawie w każdej większej księgarni.

T. Ułiński. Za szaradę dziękujemy.
(-ski). Nie znamy lepszego od dra Króla.

S. F. Dr. mec. Jan. Sypniewski, Nowy
Rynek 12.

W sobotę, dnia 15-go bm. zmarł nagle
|, mój woźnica ś. p.

Piotr Maćkowski
W' 38 rpku życia.

Przez 10 lat pełnił wiernie swoją służbę
i zaskarbił sobie moje najpełniejszej za­
ufanie, tak że pamięć Jego będzie u mnie
zawsze uczczoną.

Ernst Hi%
Fabryka m ydeł.

Spnedat przymusowa.
Ww(orek dnia 18ftm. o eodz 10przedpoł

sprzedam przy ul. Toruńskiej 182, przez licytację
najwięcej dającemu za gotówkę: (6968

bufet dębowy i duże lustro
Kozłow ski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Dzielny linotypista
może się zgłosić

Drukarnia Bydgoska S. A.
(Wydawnictwo DzifenniKa Bydgoskiego)

Sydiosza, Poznaftska nr. 30.

Mistrz ślusarski
atychmiast potrzebny.

Zgłoszenia do Dz. Bydg
pod aMistrz”. 5962

TAPETY
Pomorska 8. 5775

Eli OFERT
na wykonanie prac blacharskich,
dekarskich i wykonanie okien

przy budowie

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu.
Oferty w'zapieczętowanych kopertach z napisom:

, Oferta itd.11 należy złożyć do dnia 24 marca rb.,
godz. 13rtej w biurze administracji, pokój 7 Zakładu

Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu,
przy ul. Sew. Mielżyńskiego 2, gdzie nastąpi otwar­
cie w obecności przybyłych oferentów.

informacji udziela biuro architektoniczne kie­
rownika budowli p. inż. Andrzejewskiego, przy Placu
Wolności 11 (Esplanadai I ptr., w godzinach od

15—18, gdzie również otrzymać można za opłatą
5.- zł formularz ofertowy

Oferty i podkładki ofertowe można wnosić tylko
na drukach dostarczonych przez kierownika budowli.

Zastrzega się wolny wybór przedsiębiorcy i ewtl.

podział prac objętych kosztorysem między 2 ofe­
rentów. (6955

Zakład Ubezpieczeń
( - ) Wilczyński.

Komisarz Rządowy,

Umysłowych w Poznania.
( - ) Ligocki.

p. o. Dyrektora Zakładu.

kompletne, jak i pojedyncze warst wy własnej
fabrykacji, dostarcza pod gwarancją najlepszego

wykonania

BYDGOSZCZ.Śniadeckich 4S .

- T .lefM 1824.

Lokal na biuro
(2 pokoje) telefon, licznik elektryczny w centrum

miasta (narożnik, żywy punkt) do wynajęcia. Zgło­
szenia: ulica Długa 49 Iptr. (6950

53U8

ń
miesięcznie

EKPRESS 2 0 zł.

InHOlMI, POfflSS
IAleje Marcinkowskiego 5'.

IAgenci ib sprzedażj maszyn |

do szycia potrzebni

Polecam jaia wylęgowa
od kur Plymouth Rocks krążko­
wanych po 50 gr. Rasa czysta.
Opakowanie 1 zł od 15 sztuk.

Sfmonts, kierownik szkoły
SmUowo pow. Chodzież.

6M7T

Przyjmiemy zaraz

pomocnika
do glasowania obcasów

(Absatzalaser). flOoo

FałifykaObuwiaJliiflr
Bydgoszcz, Wojewódzka 7.

Duża nieruchomość
z lokalami handlowemi

w Kartuzach na Pomo­
rzu (nowy domi, zabudo­
wania gospodarskie, o-

gród około lOOlat w

posiadaniu rodziny na­
daje się dla każdej
branży, dotychczas skład
żelaza artykułów go­
spodarskich, na sprzedaż
z powodu podziału spad­
kowego. Wolny jest 7 po­
kojowy iokal mieszkalny
Cena 750iO zł, zadatek

tylko 25 000 zł. Zgł. sub
-J.A.21529”doTow.
Reki. Międz. j t. R udolf

Mosse, Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 6953

Ławka stolarska
mały wóz i drążki do fi-
ran tanio na sprzeda?.
Grunwaldzka 142, II pra­
wo, (6868

I

ISBcswttn
nie niżej lat 16 poszu- j
kujemy. Wyszkolenie!
gimnazjalne względnie!
z ukończoną szkoła |

handlową. Zgł. prosi­
my skierować d ) Za­
rządu Rolnika wI
Szubinie. 6954

K
7otTSVXB

WOLNE /J1

Dziewczyna
skromna uczciwa do po­
mocy wyręczyeielki, wiek
16—18 fet może się zgło­
sićod1.IV. rb.Odpis
świadectw proszę nade­
słać pod n6963:' do Dz.

Bydg. 6963

KzsssjSI
Stolarnia

z 16-ciu warsztatami, z

urządzeniem maszynowem
do obróbki drzewa lub
bez maszyn do wynajęcia.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod ^Stolarnia” F3846

ĘfrOKOis'ą
Pokój

Śląska 8, lt pr. 6726

Umeblowany
pokój Paderewskiego 10.
iII lewo. Fo843

Pokój
umebi. dla ź panów za-

i-fcz. Jezierska, Pomorska
nr. 45-6. (3847

Pokój
umebl.bezuziememu mał­
żeństwu z używanie,u
kuchni od i kwietnia wy­
najmę. Sw. Jausiia 19 w

podwórzu 1. F3849
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Tancerka Tunisu.

Drzewo
opalowe, podkłady budo­
wla ue, wagonowo dostąp
cza Krymski, Solec Ku­
jawski. (4994

Kosłjumy
płaszcze damskie według
najnowszych modeli wy­
konuje tąnio Długa 27,
Leon Klaczkow ski. (6445

Oliwa
do palenia nadeszła. Sa-
wonia. Długa 20.- 6263

Drzewo
przeciera. Tartak, ul. To­
ruńska26, telefon 93.(4170

Wodociągi
ka nalizaeję, gaz, prace bla
charskie wykonuje tanio
Warsztat blacharski, Weł­
niany Rynek 13. (6858

K
sprzeSaźe*^
ranmnmdfM

Resztówkl
230 mórg, pszenno bura­
czanej ziemi, dom, 10 po­
koi, kompletnym inwen­
tarzem, 115,000 w płaty
CO,000. 175 mórg, zabudo
wanie masywne, komplet
ny inwentarz 7o,o00, wpła­
ty 40,000. Biuro Pofeoń,
Dworcowa 80

Majątek
3,380 mórg, zabudowanie

gospodarcze murowane,
dwor 12 pokoi, inwen­
tarze kompletne, cena

1.250000 wpłaty 300,OuO
reszta pozostaje na hipo­
tece długoterminowej. Po­
leca biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80.

Gospodarstwo
90 mórg pszennobura­
czanej ziemi, do tego 20

mórg dzierżawy, budynki
masywne, inwentarz nad-

kompłetny, duży sad owo­
cowy, do kościoła i stacji
kolejowej 3;kim. szosą,
C^na kupna podługugbdy,
wpłata 35,000 zł. B . Cho-
dziński, Wałdowo pocz.
Pruszcz pow. 'g'wiecie.
Tel. Pruszez 38. 6958

Majątek
ziemski, dobrej gleby ku­
pię zaliczając 20O.O0O zł.,
w Księstwie lub na Po­
morzu. Bardzo szczegóło­
we zgłoszenia odnośnie

budynków, inwentarza,
hipotek, zasiewów przyj­
muje ,.Par", Poznań, Ale

je Marcinkowskiego lt,
pod nr. 53,465. (6951

Skład
papieru i zabawek z 3

pokojowem mieszkaniem,
w maiem mieście w po­
wiecie bydgoskim , przy
rynku, za gotówkę 12.000
zł zaraz na sprzedaż. Of,

Dem I
z mieszkańcami I składem

kolonjalny m, w mieście

powiatowem na Pomorzu
na sprzedaż. Wpłata oko­
ło 20.000 zł. Oferty pod

G.” do Dz Bydg.(6827

Rzeżnictwo
na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia, nadaje się
też na inne przedsiębior­
stwo, ponieważ jest duży
skład. Jan Bilicki mistrz
rzeźnicki. Łobżenica, pow.
W'yrzyski. - 6786

GoSciniec
(kolonjalna) mórg roli mie­
szkanie na wiosce zaraz od­
dam, Of. pod ,,Korzystnie"
do Dz. Bydg. 6863

Plac
budowlany w mieście na

sprzedaż. Zgł. Pankanin,
Dolina 12. 6880

Dom
na sprzedaż w dużej wsi
nad torem kolejowym.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,Dom". . 6854

Przybory
maszynowe, koziołki do

transmisji, tarcze żelazne
i drewniane, wałki, wrze­
ciona do kozłów fornie-

rowych, silną cyrkularkę,
łożyska, kociołek do wy­
twarzania pary, resory,
rolki żelazne, wylewy,
trapsy, suche wałki gra­
bowe, piec łazienkowy,
tarcz szmerglowa, żelazo
fasonowe dla ślusarzy,
składane krzesełka ogro­
dowe. gotowe kołowrotki
i półfabrykaty, młotki

drewniane, śruby do ła-
ławek stolarskich, naczy­
nia cementowe dokwasów
i wiele innych rzeczy na

sprzedaż. E . Pitak, Byd­
goszcz, Zduny 18. (6588

Meble
tanio z powodu remontu

sprzedaję różne meble jak:
kredensa, szafy pod
szkłem, stoły, kanapę,
łóżka i materace, obrazy,
zegar ścienny, umywalki

małebiurko. Śniadeckich

Wózek
dziecięcy iubranie czarne

(kiet) na sprzedaż. Ulica
Sw. Trójcy 6b, parter
lewo. 6860

Ważna
dla młynarzy! 1parę fran
cuskich kamieni, 1,30 m.

długie, 2 pary piaskowych
kamieni z komplotnem u-

rządzeniem, wał żelazny
do wiatraka, śrulownik

żelazną podstawą
szmerglowemi kamienia­
mi korzystnie sprzedam.
Radoms, Mieszków, pow.
Jarocin. (6890

Tanio
łóżka orzechowe z ma­

teracami, stół dębowy,
aiec żelazny, wszystko
ak nowe na sprzedaż. To­

ruńska 185, podw. parter
Oglądać można po połu­
dniu. F382M

Splisy
oddaje hurtownie 1000 za

4 zł, stacja załadowania

Zawiaśiński, Bydgoszcz,
Ugory 10. " 6866

Sypialnia
korzystnie na sprzedaż.
Poznańska 4. 6856

Worki
ctr. używane, bez dzinr,

sprzedam. Wileńska nr. 8
tel. 104. 6855

Szafki
zegarowe, stojące okazyj­
nie sprzedam. Malborska
nr. 15. 6859

nr. 6. 6966

Na sprzedaż
5000 olszyn do sadzenia
od Vs do 3 mtr. wysokie.
Błaszkowski, Małocieeho-
wo pow. świecki. 6947

Świnie
średniaki na sprzedaż.
Karpacka 30. 6864

Dobermana
sprzedam tanio. Miedzyń,
Nakielska 67. F3840

CC^l)1
KslągowoSI

specjalność bilanse, pisa­
nie na maszynach. B. na­
uczyciel Eiwertowski.

Długa 19, II piętro. (6852

POSADY
WOLNE a

Agend.
Dosyć ,złotych gór jako
prowizję* obiecywały wam

roz maite b anki. Nietylko
że prowizji nie wysyłają,
jeszcze się z was śmieją.
Obowiązujemy się w ciągu
dni czternastu załatwić wam

sprawę tak, źe wypłacą wam

zaległą prowizję. Żądamy
małe wynagrodzenie po
otrzymaniu gotówki. Zgł.
, Warszawa skrzynka pocz­
towa 840. (6192

Zdolnym 6229
agentom losowym, którzy
dość mają obiecywanych
im anie dotrzymywanych
, złotych gór”, ofiarujemy
solidne warunki z gwa­
rancją ścisłego dotrzy­
mania. Płacimy stałą
gażę, zwrot kosztów po­
dróży oraz najwyższą pro­
wizję. Zgłosz. Warszawa,
skrzynka pocztowa 840.

Pomocnik
handl. który odwiedzał

miejscowe składy kolonj.
może się zgłosić. Ł Ja­
neczek, handel mąki mąki
tiraunwaldzka 147. (6723

Młodszy 6812
czeladnik stolarski po­
trzebny. Karpacka 5.

Młodszy
czeladnik piekarski może

się zgłosić. Ks. Skorupki
nr. 111. (6944

Czeladnik
piekarski zdobremi świa­
dectwami potrzebny za­
raz. Kujawska 51. (6al8

Starszy
dzielny pomocnik stolar­
ski potrzebny. Bydgoszcz
Jasna 9, Jakubowski.

6833

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profe-
sora Sekułowicza, W arsza­
wa; Zórawia42e. Kursy wy­
uczają listownie: bucha!

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencj
handlowej, stenografji
nauki handlu, prawa, ka

ligrafji, pisania na ma

szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie

go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej,
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek
tów. 6437

Maszynistka
pisząca biegle na maszy­
nie, która pracowała już
w biurze adwokackim mo­
że się zaraz, wzgl. od
1. IV . 30 zgłosić do kan-

ęeiarji adwokata i notar-

jusza Rosady w Mogilnie
6692

Podróżujący
na cukierki potrzebny.Maszyną

do szycia Singera sprze-1 Oferty do Dz. Bydg. pod
dam korzystnie. Wiadom. *Zaprowadzony”. (68t4
Iro” Hermana Frankego

nr.3. 6839

Garderobą
- -

...._______ ___ męską na średnią figurę
do filji Dzień. Bydg. pod sprzedam, 2 płaszcze,

120”. F38341 smoking etc. Gdańska 75c,

Skład
kolonjalny z urządzeniem
i towarem zaraz na sprze
daż lub zamienię na dzier­
żawę rolna. Adres wsaaże
Dz. Bydg.' 6883

Nadzwyczajna okazja!
Mleczarnia wraz z kawiar­
nią i jadłodajnią wmieście

gdzie znajduje się letnisko
bardzo korzystnie do na­
bycia. Potrzeba 3-4 tys.
Zgł. do Dzień Bydg. pod
Jadłodajnia”. 6893

Dom
trzypiętrowy, dwa skła­
dy, spichrz, ogród sprze­
dam. Pośrednicy niewy-
kiucźeni. Szuchiewicz.

Bernardyńska 10. 6822

Dla
lekarza, adwokata. Dom
w mieście powiatow em,
na Pomorzu, z dobrem

połączeniem do Gdańska,
Gdyni na sprzedaż. Ofer

ty pod j,E. O .” do Dzień.

Bydg. 6828

Salon
fryzjerskidamski i męski,
dobrze zaprowadzony w

mieście powiat., gdzie
pułk. wojska stoi, zaraz

do przejęcia. Oferty pod
,W . M.C .” proszę skiero­
wać do Dz. Bydg (6946

Warsztat 6958

kołodziejski na sprzedaż.
Pagórek 80, Miedzym

m. 6. 6819

Jaóalkl
sypialki, regały do ksią­
żek, biurka, garnitur plu­
szowy, kanapy, obudowa­
nia przed kanapę, garde­
roby do przedpokoi, sto

ły do rozciągania, szafy
do garderoby, szafonier-

ki, kuchnie, bifeiiźniarki,
krzesła, wanny cynkowe
dokąpania, kuchnie west­
falskie, leżanki tanio na

sprzedaż. Bydgoszcz, Ja­
sna 9, Jakubowski. (6834

Dorożka
samochodowa marki pier­
wszorzędnej na sprzedaż
Wiadomość w Dzienniku

Bydgoskim . 6826

Wózek
portowy sprzedam.

Leszczyńskiego 26. (6957

Wózek
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Sierakowski, Toruń­
ska 139. 6870

Płaszcze
ubrania na tęgą osobę.
Paderewskiego 10, parter
lewo. F3342

Rower
bieliźniarkę sprzedam, —

Szwederwo, Dąbrowskiego
nr 12. Stroiński. (6793

Poszukujemy
zdolnych zastępców do

sprzedaży losów na raty
Nasi zastępcy zarabiają
miesięcznie ponad zł 400",
nie ponosząc żadnego ry­
zyka, ponieważ wszelkie
na raty sprzedane prem-
jówki i dolarówki prze
chowujemy we własnym
skarbcu. Niskie cenyinaj­
lepsze prowizje, patent
P. K. O. Piszcie natych­
miast! LombardowyBank
Spółdzielczy, Lwów, Mic
kiewicza 4. 549u

Agentów
sumiennych i pilnych do

sprzedaży maszya do szy
ęia poszukuję na powiaty
Świecie, Bydgoszcz, Ino­
wrocław, Toruń, Chełmno.

Kromczyński, Poznań, Al.

Marcinkowskiego 5. (6087

400-600 zł
i więcej miesięcznie mogą
zarobić energiczni, inteli­
gentni panowie (panie)
lekką pracą akwizycyjną
w poważnej firmie chrze­
ścijańskiej (żadna sprze­
daż 'towaru). Specjalne
kwalifikacje nie koniecz­
ne. Zdolnym oprócz wy­
sokiej prowizji, stała pen­
sja zapewniona. Zgłosze­
nia ż dowodami tożsamo­
ści od 10-12 i 4—6 przy
ul. Dworcowej 59 parter.

6869

Rower
męski za 60 zł. na sprze­
daż. Grunwaldzka 146. (6862 fotografji.

Woine
posady. Panie (nowie) za­
robią 200(1 zł. miesięcznie
na bardzo pokupny arty­
kuł. Oferty pod ,,Organi­
zacja", Grudziądz, Sien­
kiewicza 10.Z dołączeniem

(6jfc2

SzoIasSrsik "~

rzeźnicki może się zgłosić.
Semrau rzeżnictwo koni.

Świętojańska 9, F3851

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję za­
raz. Adam Kopecki, Rogo­
wo pow. Żnin. (F3710

Pieiągniarka
do dziecka na majątek
m óże się zgłosić i gospo­
dyni. Bogacka,Bydgoszcz-
Okole, Plac Petersona 3.

66JI

Służąca
dochodząca, znająca się
cokolwiek na kuchni
do wszelkich prac do

mowych potrzebna zaraz,
Dolina 25, I p. 6822

Służąca
potrzebna. Wicikowska

Chwytowo 7. 6815

Służąca
zaraz potrzebna.Długa 711.

6942

Poszukują
szteperkę zaraz. M. U r t-

nowski, Świecie n/W .

Klasztorna 23. (6932

Czeladnika
możliwie wpracowanego
na płaszcze damskie, po­
szukuje zaraz. Jędraszczyk
Sieroca 12. (6941

Sflna
porządna uczennica na sta­
łe po'trzebna. Prasownia,
Hetmańska 25. 6782

Ucznia
z lepszem wykształceniem
możliwie ukończoną szko­
łą handlową poszukuje:
Cz. Borys, Plac Teatralny
nr.4. 6599

Uczeó
piekarski może się zgłosić.
T. Marmurowicz,Zbożowy
Rynek 11. 6816

Posługaczka
potrzebna. Cieszkowskie­
go 21, parter. F3831

Chłopiec
14-letni potrzebny do roz­
noszenia trunków' na pe­
ronie. Restauracja Dwor­
cowa Nakło n./W . F3833

Szukam
zastępstwa na rowery, ma­
szyny, wirówki także na

prowizję. Zgłosz. do fiłji
Dzień. Bydg. pod .Zastęp­
stwo”. F3735

Biacharz-insfaiałor
2V* letn. prakt. poszukuje
posady. Łask. zgłosz.
Pomiń, Gniezno, Park
Kościuszki 17. 67oi

Czeladnik
piekarski z półroczną
praktyką z dobremi świa­
dectwami poszukuje po­
sadyzarazlub1,4.b.r.
Miejscowość obojętna.
Głysz Józef,Bądecz poczta
Wysoka, pow. Wyrzysk.

6891

handlowiec
dzielny książkowy włada­
jm y językiem polskim i
niemieckim dobry kores-
todent przyjmie posadę.
Na żądanie kaucja. Łask.

oferty proszę nadesłać pod
.Handlowiee” do filji Dz

Bydg. F3839

Marszanlka
lub ekspedjentka poszu­
kuje posady zaraz lub od

1 kwietnia 1930, miejsco­
wość obojętna. Adres
wskaże Dz. Bydg. (6o24

Potrzebna
służąca. Jackowskiego 33,
III piętro. 694j

Służąca
z gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych za­
raz potrzebna. Wełniak,
Fredry 3. (3853

Służąca
uczciwa i rzetelna do ku­
chni i wszelkich prac do­
mowych do małego mia­
sta zaraz lub później po­
trzebna. Oferty z świa
dectwem oraz podaniem
pensji do Dz. Bydg. pod
,,U. S ." F3726

Bufetowa
zdatna 1rzetelna poszuki­
wana zaraz. Hotel Vor,
bach, Starogard. (6889

Kucharka
od 1. IV . potrzebna. Re­
stauracja Beidatseh, Gdań
ska 28. (F-3774

Służąca
dobre świadectwa, czysta
na samodzielną, z poście­
lą. Kościuszki 55, m. 13.

3964

Duet
lub skrzypek sam wolny.
Of. do kiosku Chełmno,
pod ,Duet* (6970

Monter
szofer z długoletnią prak
tysą szuka posady. Byd­
goszcz Koronowska nr. 21,
W. Skałecki. 6627

Młodszy
czeladnik kominiarski z

dobremi św'iadectwami

poszukujeposady.E .Krau­
ze, Kr toszyny Pomor­
skie, p. Lubawski. 6729

Technik
dentystyczny, pracuje
również operatywnie po­
szukuje zaraz posady.Of.
pod ^Denfysta” do filji
Dz. Bydg. F38z8

Ogrodnik
żonaty, Jedno dziecko,
obeznany w swym zawo­
dzie, 8 lat praktyki na

ogrodach handlowych po­
szukuje posady zaraz.

Adres wskaże Dz. Bydg.

Dom
niedawno zbudowany, 13
pokoi, 3 kuchnie, piwnice
i strych, duża masywna
stajnia, do wynajęcia lub
na rozbiórkę na" sprze­
daż. Zapytać w firmie

Juljusz Wegener, Tow.

Akc., Męcikał pow. Choj­
nice. 6829

Ubikacje
jasne, suche, centrum,
światło na przemysł skła­
dnicę oddam korzystnie.
LaDgner, Śniadeckich 6.

F3844

MlESZKflNłfl^l

Mieszkanie
3—4 pokojowe poszukuje
bezdzietne małżeństwo

wprost od gospodarza.
Zgł. telefon 1919.

7316

Poszukuje
się pokoju z kuchnią lub

próżny pokój. Zgłoszenia
do fiiji Dzień. Bydg. pod
.J \ 6838

Szukam
4-5 pokojowego mieszka­
nia. Piacę do dwu rocz­
ny czynsz zgóry Zgłosz.
pod ,Bezdzietne” do Dz.

Bydg. 6813

3lub2
pokojowe mieszkanie

wprost od gospodarza po­
szukuję. Of. do fiiji Dzień.

Bydg.pod,,2-3". (3832

2 pskojowe
mieszkanie z składem ko.

lonjalnym i kuchnią, 10
minut od dworca zaraz do
oddania. Adrts wskaże
Dzień. Bydg. (6s84

Dwa 6882

pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. Kujawska 94. | j

Mieszkanie
2 pok. z kuchnią do wy­
najęcia. Glinki 17. (6a35

Służąca
ze wsi, umiejąca gotować
i do prac domowych po­
szukuje posady zaraz. Of.

pod ,Nr. 25” do Dzień.

Bydg. 6820

DZIERŻAWY)2
Dzierżawa

150 morgowe gospodar­
stwo, pszenno-buraczana
ziemia,' w bardzo dobrym
stanie zaraz do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia: Fe­
liks Fryc, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 2u. F3661

Wydzierżawią
w dużej kościelnej wsi
skład bławatów, towaró w

krótkich, konfekcji wraz

ze składem kolonjalnym.
Do przejęcia potrzeba
około 15-20 .000 zł. Zg ł.
do Dziennika Bydg. pod
*Kośeieiny". (688tf

Mieszkanie F3850

4pokoje komfortowe, sło­
neczne, kuchnia, łazienka,
służbowy, 3 balkony, wi­
dok na place tenisowe ew.

z garażem odstąpię.
Paderewskiego 37, I pr.

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia
wprost od gospodarza
Ugory 27. (694u

Pokoju
z utrzymaniem poszukuję
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod
. Urzędnikowi”. F3897

Pokoju
umeblowanego posznku-
)ę u starszej 1ani. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

F3841

Pokój
umebl. Sw. Trójcy 6a

parter lewo. 6754

Pokój
umeblowany z pełnem u-

trzymaniem dla 2 panów
zaraz do wynajęcia. Gdań­
ska 147, . Nowość”. (F3695

Pokój
umebl.do wynajęcia Plac
Piastowski 7, I piętro
lewo. F3727

Pókój
umebl. do wynajęcia. Fre­
dry 8, parter lewo. (F3830

Próżny
pokój na biuro 39 Q w cen­
trum miasta zaraz do wy­
najęcia. Długa 4, 1ptr. (3867

Pokój
wspólny dla solidnego pa­
na. Podgórna 3, parter.

6871

2 pokoje
dla lepszych panów wy­
najmę. Kordeckiego 13,
II ptr. pr. 6874

Tancerka Tunisu.

Pokój
z osobnem wejściem. Jana
Kazimierza 3, III piętro.

6943

Pokój
umeblowany z telefonem
do wynajęcia. Dworcowa

18a, 2 p. 16924

RÓŻNE

Mój krem
nr. 6 jest najlepszy na

cerę tłustą, gdyż rozpusz­
cza' nadmiar tłuszczu, o-

czyszcza, otworki i prze­
wody gruczołów łojowych,
zapobiega tworzeniu się
wągrów i pryszczy. Ża­
kowska, Instytut Kosme­
tyczny, Bydgoszcz, Ciesz­
kowskiego 20. (8853

20-30000 zł
poszuknję na I hipotekę,
na dom w Bydgoszczy.
Oferty nadesłać do filji
Dzień. Bydg. pod ,P .P .”

F3497

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku­
jawska nr. 27, tel. 1864.

6688

Kuchnią
restauracyjną wydam na

własny rachunek. Zgłosz.
nroszę skierować do filji
Dz. Bydg pod ,Kuchnia
restauracyjna”. F3845

Kto
da na hipotekę 50 do 60

tys zł na 350 mórg, dam

procent, również bezpła­
tne mieszkanie w ślicznym
pałacu w parku nad jezio­
rem . Zgł. do Dzień. Bydg.
po-d sPark*. 6961

Pies
wilk zaginął. Zgł. za wy­
nagrodzeniem. Marciniak,
Sw. Trójcy 29. 6821

Unieważniam
zagubioną książeczkę woj­
skową. Stefan Skiba.

6817

Zgubioną
książeczkę wojskową, kar­
tę mobilizacyiną. wysta­
wioną przezP.K.U.Byd­
goszcz, unieważniam,
Heinrich Knopf. (5785

Zgubiono
damski zegarek złoty z

branzoletką 15 b. m . godt.
19, na Gda'ńskiej, pomię­
dzy Cieszkowskiego a Kri-
stalem. Znalazca zechce
zwróc'ć za sowitą nagro­
dą.Gdańska 39. Zagrodzki.

6937

Pana
na pokój przyjmę. Plac
Piastowski 10, parter pra­
wo. 6885

Umeblowany
pokój z kuchnią do wy­
najęcia Sienkiewicza 29,
II ptr. prawo. 6811

Pokój
umebl. do wyuajęcia. Plac
Piastowski 7J I ptr. le­
wa, .F3726

Pantero
S. K . 2281 . Dzisiaj dopie­
ro dowiedziałem się. Cze­
kam w czwartek godz.
530 w miejscu proponowa-
nem swego czasu. Wytłu­
maczę wszystko. F3828

Młoda
Pani szuka przyjaciela.
Panowie inteligentni i nie­
zależni materjalnie mogą
nadesłać oferty do fiiji
Dzień. Bydg. pod ,,Mógłby
być szczęśliwy". F3681

Dia
szwagierki mej, brunetki,
iat 23 dobrego i starego
charakteru posiadającej
skład kolonjalny dobrze

zaprowadzony z powodu
braku znajomości szukam

odpowiedniej partji, pano­
wie o dobrym i stałym
charakterze, którym zale­
ży na szczęśliwem pożyciu
małżeńskiem pp, niżsi u-

rzędnicy oraz rzemieślni­
cy na stałej posadzie pań­
stwowej mają pierwszeń­
stwo. Łask. oferty wraz

z fotografją do Dz. Bydg
pod rDyskretna”. 16853

4-.

Panna
przystojna, inteligentna,
dobrego charakteru, blon­
dynka, pełnej figury,
zdrowa, lat 28,katoliczka,
m ająca narazie 3000 zł,
wyjdzie zrmąż za kawa­
lera na stanowisku, naj­
chętniej za nauczyciela.
Panowie, tyiko na serjo
myślący o małżeństwie,
nadeślą zgłoszenia do filji
Dz. Bydg. pod ,Kreso­
wianka”. , F3730



Dnia 16-go bm. o godzinie 2-giej zasnął w Bogu zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. po ciężkich
i długich cierpieniach mój najdroższy mąż, tatuś, brat, szwagier i wuj

kupiec i radca Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
nieskończywszy lat 48. Smutną tę wiadomość donoszą wszystkim krewnym i znajomym w smutku pogrążeni

Bydgoszcz, Żnin, Janowiec, Mysłowice, dnia 16 marca 1930 r. Żona, dzieci i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go marca o godzinie 1530 z domu żałoby, Gdańska 29. Nabożeństwo żałobne nazajutrz

w czwartek 20-go marca o godzinie 9-tej rano w kościele Serca Jezusowego.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

W dniu 15 marca zmarł ś. p.

Władysław Kazubski
były komisarz obwodowy.

Zmarły był długoletnim komisarzem obwodowym w Sicienku
powiatu bydgoskiego.

Prawy charakter, gorliwa praca oraz gorąca miłość Ojczyzny zjednały
Zmarłemu ogólny szacunek.

Cześć Jego pamięci!
Bydgoszcz, dnia 15 marca 1930 r.

Starosta, Wydział Powiatowy, Urzędnicy Starostwa i Wydziału Powiatowego.

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu
i. p.

W ładysław Kazubski
b. komisarz obwodowy w Sicienku.

W Zmarłym straciliśmy szczerego, uczciwego
i pracowitego kolegę.

Koledzy powiatu bydgoskiego.
6959

każdego rodzaju miejseo.
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-

mi pod gwarancją (69io

Władysław Poczekaj
dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Tel.65 .

Dnia 15-go bm. o godzinie 10-tej przed południem
zasnął w Bogu p o długich i ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św.

W ładysław Kazubski
byiy komisarz obwodowy w Sicienku.

Zmarły urzędował blisko 9 lat w obwodzie Si­
cienko. Pracował sumiennie i gorliwie ku dobru

ogółu i Ojczyzny.
Cześć Jeg o pamięci!

Wójt, Sołtysi i Przew. Obszarów Dworskich

Obwodu Sicienko.
6947

Dnia 15 marca o godz. 10-ej przed poł.
zakończył życie w Szpitalu Powiatowym
w Bydgoszczy po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentamiśw. nasz

drogi mąż i ojciec ś. p.

b. komisarz obwodowy
przeżywszy lat 45, o czem donosi w cięż­
kim smutku pogrążona

żona z córka.

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 marca o godzi­
nie 3.30 pp . z lecznicy Powiatowej na Bielawkach.

łri | wykonuje szybko i tanio

Ileosydry,,DrukarniaBydgoskauMJ J (Dziennik Bydgoski) ulica Poznańska 29-30

Z dniem dzisiejszym
kosztuje 3 funtowy bo­
chenek chleba 7O% mąki
żytniej Typu Rządowego

0.52x*
Reszta pieczywa bez zmia­
ny. 6825

Cech Piekarzy
Bydgoszcz.

Gnieźnieńska

Loterja na Konie
Cenalosu1zł,11losów10 zł

wyłącznie porta lub za zaliczeniem

Ciągnienienie
28-go kwietnia b'. r .

poleca 396*2

Felicja Kaschowa
kolektura

Loterji Państwowej

Gniezno, ulica Tumska nr. 5
Tel. 200 .

P.K.O .Poznań 207907.

Wydział Powiatowy w Tczewie (Pomorze)
ogłasza

konkurs
M

z uposażeniem grupy VII urzędników państwowych
z 15% dodatkiem komunalnym.

Od kandydatów wymaga się:
1. obywatelstwa polskiego,
2. kwalifikacji wymaganych rozp.Ministra Robót

Publicznych z 12. 7. 1922 r. gg l do 3 (Dz.
Ust.R .P . nr. 64 poz. 579) to jest wykształcenia
w yższego lub średniego z praktyką najmniej
10-letnią,

3. nieprzekroczonego 40 roku życia,
4. świadectwa moralności.

Posada nada się na razie kontraktowo na 1 rok.

Po upływie jego może nastąpić przyjęcie na doży­
wocie. Posada do objęcia z dniem 1 lipca 1930 r.

Oferty z życiorysem pisanym własnoręcznie, uwie-

rzytelnionemi odpisami świadectw należy złożyć do

WydziałuPowiatowego w Tczewie do dnia 1 maja rb.

Tczew, dnia 10 marca 1930 r.

Przewodniczący:
(—) Stachowski, starosta powiatowy. (6817

Poważneprzedsiębiorstwo handlowe w Pozna­
niu poszukuje zaraz kilku (66t6

młodych kupców
Wymagania: bardzo dobre wykształcenie ogólne, kilkule­
tnia praktyka kupiecka, szybki dar orjentacji, pewność
i dobry styl w korespondencji w języku polskim i nie­
mieckim. Zaznacza się wyraźnie, że zgłaszający się po­
winni się poddać krótkiemu egzaminowi. Wyczerpujące
oferty w obydwóch językach na'eży skierować do f-my
Rudolf M osse Poznali, Wroniecka 12. pod ..B. 25*'.

Poszukuje się zaraz lub później
bufetowej do restauracji,
ekspedientki do cukierni,
kawiarki do cukierni,
handlowca jako ekspedienta

przy bufetach i do innych prac.

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. Oferty
z odpisami świadectw i fotografją nadsyłać do:

NaBcoaaloennk ife*at!aiHasS*fi,
Dom Teatralny, Tczów. (6809

Wielka wyprzedaż
towarów pochodzących z li c y ta cji na rachunek
obcy odbędzie się
dziś inastępne dnie od godz. 830

przy ulicy Mostowej nr. 9 .

Sprzedawać będę :

kapelusze damskie, przybory do stroju,
kapelusze meskie, czapki, gaianferja
męska, koszuie, krawaty, szelki, skar­
pety. trykotaże, rękawiczki, pończochy,
swetry, i różne inne krótkie towary.

Michał Piechowiak,

zaprzys. taksator i aukcjonator. (5193

fflorszcsdtaurdg mrzisnmwiscBwagr.
W wtorek, dnia18.III.br.ogodz. 12tejsprze­

dawać będę przy ul. Wiatrakowej nr. 10 najwięcej
dającemu za gotówkę:

maszynę do szycia ,,Singer".
Wałkiewicz, kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

EicntfacfCB.
W wtorek, dnia 18. III. 30 r. o godz. 12-teJ

będę sprzedawał przy ul. Gdańskiej 156 najwięcej
dającemu za gotówkę:

samochód osobowy
marki ,,Opel'*.

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Komisja WspólnychZakupów dlagarnizonu
toruńskiego odda w drodze ograniczonego prze­
targu dostawę

1800-1900 kg. mięsa
i 300-350 kg. tłuszczu (słoniny)

na drugi kwartał 1930 r. Oferty na dostawę dla ca­
łego garnizonu lub poszczególnych formacji z wy­
szczególnieniem ceny za 1 kg mięsa wołowego, sko­
powego i za 1 kg tłuszczu (słoniny) należy wnosić
do Kwatermistrza 63 pułku piechoty do dnia 21 mar­
ca 1930 r. godz. 11-ta.

Warunki dostawy można przeglądać w kance­
larji Ofic. żywn. 63 pułku piechoty od godz. 8-mej
do 16-tej.

Wadjum w kwocie 500 zł należy wpłacić do płat­
nika 63 pułku piechoty, dowód złożenia dołączyć do

oferty.
Przetarg odbędzie się dnia 24 marca 1930 r.

o godz. 1i -tej w kancelarji 8 dyonu Żan­
darmerii ul. Prosta.

Komisja W spólnych Zakupów zastrzega sobie

prawo wyboru przedłożonych ofert. Koszta niniej­
szego ogłoszenia ponosi oferent, który otrzyma do­
stawę. 6319

Kwatermistrz putku
Bochnlewicz, major.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Cmy ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gi., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszeniazagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
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